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Przegięć polityczny.
Lwów 6 października. 

Na teraźniejszy pobyt cesarza Wilhelma w 
Austrji i na niedawną podróż naszego Cesarza na 
Szląak praBki zaczyna zapatrywać się praca euro
pejska zupełnie inaczej, niż patrzyła niedawno. 
Jeszcze kilka dni temu uwalano te zjazdy za na
turalne objawy serdecznych uczuć, które weszły 
w krew narodów, jak rzekła Norddeutscherk->; ja 
kiegoś specjalnego politycznego celu i znaczenia 
zjazdom tym nie dawano; mówiono, że niezaprze- 
czenie ssm s spotkanie się monarchów jest już 

I aktem politycznym, bo zacieśnia węzły przyjaźni, 
zbliża jeszcze bardziej, przyzwyczaja oba dwory, 
obie dyplomacje, oba narody do p&trzania na te 
dwie mcnarehje, jska na jakąś całość wyżwego 

J  porządku, ale zaraz dodawano, że jeśli na tych 
zjazdach przyjdą do skutku jakiekolwiek układy, 
to tylko ekonomicznej natury, politycznej zaś — 

w żadne. Nie zgadzało się to z faktem, że panowie 
Kalnoky i C aprm  naradzali się po całych dniach 
zdała od wrzawy manewrów i dworskiego życia, 
ale i ten fakt lekceważono: w przyjaźni są mo
narchowie, cóż tedy dziwnego, że ich najbliżsi 
pomocnicy mają ze sobą dozo do mówienia!

Nagle teraz niektóie dzienniki zaczynają na 
tę Bprawę inaczej się zapatrywać. Stało Eię to 
może pod wpływem artykułu w nader znaaą tem  
piśmie Preus. Jahrbucher — artyknłn, o którym 
donou nasz berliński korespondent w dzisiejszym 
liście. Na zmianę pegiądów oddziałało może i to, 
że Norddeutsćhcrka rzekła, iż na zjeżdzie scióu- 
brunnsktm duchem anajdeja się i trzeci (włoski) 
lojusznik. Dość, iż terz-z prasa europejska przj- 
piiuje tym zjazdom s p e c j a l n e  polityczne cele, 
domyśla »i§ jakichś ottatnieh przygotowań do 
czegoś, co się oblecze w skończoną formę za dni 
Kilkanaście, mianowicie w frń c u  października, a l
bowiem wtedy, w Kclonji, odbędzie się wrzekomo 
zjazd Capriviejo, K alnokj’*go, Crispiego i Saliss- 
bury’»go. Te nowe poglądy najsilniej występują 
w prasie angielskiej, ale i Debaty zgadzają się 
na nie, i włoska Tribuna nie uważa ich z* chy 
bione. Po co Ba owe przygotowania, jakie okolicz
ności ich wymagają? — tego zaledwie domyśleć 
się można i to jeno w takim razie, jeśli przypu
ścimy, że dawniejszy artykuł Preus. J  hrbucher 
o fatalnych skutkach zjazdu w Narwie odm alo
wał rzecz wiernie. Jak  wiadomo, ów artykuł wy
wołał z początku protesta w prasie niemieckiej, 
teraz zaś ona zaczyna wypowiadać mniej więcej 
to samo. Dodajmy, że dzienniki francuskie i aa- 
g ’ei»kle odraza zapisały ujemny rezultat wizyty 
w Narwie i że wnet po nim prasa duńfka zaczęła 
rozważać potrzebę wyrsźiego zaakcentowania neu- 
tralncś i duń-kiej w wypadkach, które się „wido
cznie zbliżają", albowiem tylko w ten sposób Da- 
nja nie będzie potrzebowała obawiać się Niemiec, 
a więc uniknie wydatków na pośpieszne uzbroje
nie grarie. O ujemnym rezultacie wizyty w Nar
wie półsłówkami dnżo mówią niemieckie dzienni
ki, zaś Dziennik Poznański otrzymał następującą 
inform acją:

„Na mocy osobistych informacyj od pułkownika, 
towarzyszącego cesarzowi Wilhelmowi w podróży pe
tersburskiej mogę zapewnić, te  przyjęcie cesarza 
niemieckiego było więcej jak  zimne. —  Pułkownik 
wspomniany, nie żądając bynajmniej dyskrecji, opo
wiadał, te  sytuacja była często taka naprężona, że 
tylko cierpliwości i wysokiemu taktowi cesarza Wil
helma można było przypisać, że wyjazd nie nastąpił 
prędzej, jak  zamierzano. — Podczas obiadów cesarz 
Wilhelm z największą swobodą i uprzejmością „payait 
les frais de la conversat,ion“ (prowadził rozmowę), 
podczas gdy car zaledwie usta otwierał. “

Zanotowaliśmy ten zwrot w poglądach pra
sy europejskiej, ale sami nie angażujemy się w tym 
kierunku. Jak  pierwej, posiadając wyborne infor
m acje, nie przywiązywaliśmy wagi do zjazdu 
w Narwie, a w zjeżdzie rohcstockim widzieliśmy 
objaw serdecznej przyjaźni, tak  i teraz, nie zmie
niając tego poglądu, nie widzimy racji oddawać 

u się jakim ś pesymistycznym oczekiwaniom. Jeśli 
V  w Kolonji rzeczywiście się zjadą czterej ministro- 
W  wie —  co dotąd je*t wątpliwem — to będzie 

fakt naprawdę demonstracyjny i dający dużo do 
— -^myślenia. Jednakże wszyBtko przemawia za tem, 

że do zjazdn tego nie przyjdzie.

Pan Tatiszczew, eke-dyplomata rosyjski, któ- 
ry — jak wiadomo — był niedawno w Bułgarjl, 
tem rozmawiał z wybitnemi osobistościami i wró
ciwszy do domu opisał wszystko co widział i sły
szał w Eusskim  Wiestniku, otrzymał naraz trzy 
zarzuty kłamstwa: zaprzeczyła mu Polit. Corr., 
jakoby p. Burian odzywał się lekceważąco o Stam
buł owie; zaprzeczyła Norddeutschwka, jakoby nie
miecki jeneralny konsul p- Wangenheim grał stale 
dwulicową rolę, bo pozornie nie uznawał księcia 
Ferdynanda, a w gruncie rzeczy był jego pouf
nym doradzcą, w czem jednak ani na włos nie 
przekroczył instrukcyj z Berlina; zaprzeczył mu 
wreszcie Stambułów — i ten najostrzej, bo też o 
nim p.  TatiBzczew pisał, maczając pióro nie w a tra 
mencie, ale w fantazji bardzo rozhukanej. Posłu
chajmy tylko co Stambułów wrzekomo mówił ro- 
Byj«kiemu publicyście.

„Zawsze byłem gorącym zwolennikiem poro
zumienia z Rosją. Boli mię zatarg z nią i pan 
wpswne przyzna, że ja nitzem rie  obraziłem na- 
■zjch oswodzicieli. W Petersburga podobno gnie
wają s^ę na mnie za uzyskanie beretów dla buł
garskich biskupów w Macedonji, Ależ tych bere
tów dawniej tam a Ro^ja domagała się od Porty; 
to jedno, drugie za ś : ja  wcale nie przywiązuję 
wielkiej wagi do tej kwestji, gdyż przez nią upu- 
ściłem z ręki ważniejszą- postanowiliśmy byli o- 
głosić naszę niepod egłość całkowitą, jeżeli Porta 
odmówi nam beretów".

Otóż Stambułów ogłosił: „Ponieważ p Ta- 
. 4 iizczew nie powiedział o mnie ani słowa prawdy, 

przeto uważam się za zwolnionego od przyrzeczo
nej dyskrecji i oznajmiam jak się rzecz miała. 
Przybył do mnie p, Tatiszczew z następującem o- 
ńwiadeseniem. Po doprowadzeniu do skutku soju
szu franko-i osy jakiego stało się dla Rosji kwestją

pierwszorzędnej wagi pogodzeić się z BuJgarją. 
W imieniu najwybitniejszych osobistości w Rosji 
przyrzekł p. Tatiszczew przedstawić carowi odpo
wiedni memoriał. Potem on sana, albo może kto inny 
przyjedzie do Ssfji, ale już nie w charakterze po
ufnym, jak tym razom, lecz jako urzędowy peł
nomocnik do rokowań Wszelako pierwej trzeba

;ewsię zgodzić na podstawy zgody. I tu  p. Tatisz 
pedał mi projekt traktatu. Przeczytałem: 
przyrzeka uznać ks. Ferdynanda i niepodległość 
bułgarską cd sułtana, oraz popierać zabór Mace
donji, w zamian zaś żąda konwencji wojukowej, 
oddania armji bułgarskiej pod naczelne kierownict
wo rosyjskiego wodza i odstąpienia Rosji Burgasu 
na stację dla fiaty wojennej"". — Oddałem ten 
konesnt p. Tatisz^zewowi, rzekłszy nm krótko, że 
pogodzenia się z Rssją na takich warunkach jest 
dSa Bołgarji zgoła niemożliwe".

To oświadczeniu p Stambułowa kompromi
tuje nietylko p. Tatiszczewa, ale i Rosję, bo wia
domo, że petersburska dyplomacja posługuje « ę  
z reguły woJonuarjnzzRmi i wolentarjusfkami przy 
rozpoczynaniu jakichkolwiek rokowań. Osobistości 
całkiem prywatne, często d^rny, otrzymają polece
nie od rządu rosyjskiego wysondować to lub owo, 
za co biorą sute gratyfikacje. Otóż i p.Tatiszczew 
widocznie był taką sondą. Misja mu się nie po
wiodła, więc wuzysiko spada na jego barki, rząd 
nie jest odpowiedzialny, ale też cała Europa wie, 
co o tom myśleć.

wyłącznie Czesi, a przeto Nieme byliby czynni
kiem nie równorzędnym, ale pobiym. Csyliż ta- 
kiemi blagami myśłi Gregr tftseanić Niemców, 
albo w ogóle kogokolwiek, opróa głupiego mo- 
tłochu czeskiego ? Ale bo też tjm szowinistom 
chorym na manie de grandeur zdije się, że oni 
są w t tanie pożreć Niemców, Hedącyeh tain od 
wieków i mających za sobą 30 nrljonow narodu 
niemieckiego!

Zdaje się, że Staroesesi uzniją, iż na BSrjo 
z Gregrami rozprawiać się nie nnżns. Może wi
dząc ludzi tak  niebezpiecznie chrych, ryzykują
cych wszystko co ugoda daje-*A»mi ©zdrowieją, 
oebłorą ś wzmogą się do ak:ji zdrowej i hono
rowej.

Finlandzkie dzienniki ogłosiły wezwanie do 
powszechnego protestu przeciw zarządzeniom rus- 
syfikacyjnym. Cały naród powinien się podpisać 
na adresie do wielkiego księcia (t. j. do cara), 
zaś w adresie tym będą wykazane wszystkie sprze
czności rozporządzeń, ruszczących instytacje fin
landzkie z uroezystemi przyrzeczeniami, zaprzy- 
siężonerni przez carów za siebie i za swych na-i 
stępców. Dla ułożenia adreBU odbędzie się zgroma
dzenie ludowe wybrane w ten sposób, że każda 
gmina wyszle siwego specjalnego przedstawiciela. 
W adresie będzie wyrażona „niezachwiana" na
dzieja, że wielki książę nie pozwoli krzywdzić 
swego wiernego narodu. Coś podobnego myśmy 
zrobili przed rokiem 1831, kiedy chcieliśmy od
dzielić króla polskiego od imperatora Wszechrosji. 
Finlandczyey mają więc przykład, co z tego będzie.

Korespondencje^
Wiedeń 2 października. 

( ? )  Półuizędowa komentarze o zjeżdzie mo
narchów ssaćDają się n ta a a t zupełnie z tyaał za
patrywaniami, które wypowiedziałam w listach 
moich do Was. Podnoszą ona, ie  specjalnych, 
określonych, nowych celów zjazdy te nie m ają ; 
w Robnstoeka lustrowano tylko sprzymierzoną 
armję, a nie było miejsca, ani powodu do jakichś 
nowych umów. Wizyta w Wiedniu jest osobista, 
jakgdyby prywatna, a jak w Robnrtocku rnsnife- 
stowano' wspólność broni, tak  w Wiednia manife
stowano wspólność uczuć, radosną świadomość 
ludów o wartości przymierza i o wartości przyja- 
źai. Alo źli ladzie wszystko przekręcą, więc też 
teraz utrzymują, że dlatego za poprzedniego 
pobyto cesarza Wilhelma w Wiedniu był tylko 
ceremoniał wojskowy, iż wówczas uważano nie
miecką centralistyczną opozycję za niepatrjo- 
tyczną, a nadto obawiano się skrajnych mani
festacji wielkosiomieekicb, któreby obu stron sin, 
tak gospodarzowi jak gościowi, były niemiłemi. 
Teraz już iane jest położeaie — według tych 
chytrych polityków — teraz Czesi są burzyciela
mi pokoju, natomiast przekonano się, że tylko 
Niemcy fą lojalni i rozumni, a frakcja skraj co- 
narodowa zupełnie zniknęła z widowni wobec ści
słości przymierza obu państw i obu monarchów. 
Więc usiłują ci koinentatorowie wyciągnąć ze 
zjazdu korzyść wyłączną dla opozycji. Mylą się 
atoli co do fsktów. Za poprzedniego pobysu wi- 
tauo tu tsj urzędownie i wojskowo osobistość no
wą, sprzymierzeńca, który przymierze odziedziczył, 
lees nae było wiadomem, co on sam o niem my
śli, jak on p m  się poatawi, jak będzie działał? 
Na (o pytanie nastąpiły w ciąga dwóch ła t odpo
wiedzi wyrsźne, pewne, tak co do polityki w ogóle, 
jak i co do osobistego stosunku cesarza niemiec 
kiego do cesarza auatrjackśego. Teraz więc przy
był człowiek nie nowy, nie pytajnik, ale sprzy
mierzeniec i przyjaciel. Teraz nie było potrzeby 
zadowalniać się etykietą, ani też obawy uchybie
nia ja k m  brakiem etykiety; teraz można było 
obejść się bez formalności, zostawić ludowi swo
bodę manifestowania, a obcowanie monarchów 
uczynić t&kżo swobodnom, niekrępowanem. Oto 
zą powody prawdziwe odmiennego teraz przy
jęcia cesarza Wilhelma — oio zaś owe naciągane 
chytrze wywody.

Swoją drogą, Czisl, jak zwykle, nie mogli 
się powstrzymać cd nietaktu, m ndeli wystrzelić 
na wiatr i skompromitować się jeden raz więcej. 
Wszak nikt się ich o zdanie i mzucia nie pytał, 
mogli więc milczeć i zadowoluić się tem milcze
niem, a nie głosić teraz właśnie i teraz znowu 
swoich zastrzeż tsń przeciw gościowi cesarskiemu i 
przeciw przymierzu. Egerje czeskiej Pólitih są fa- 
talnemi boginkami, które radzą j ik  najgorzej. 
I  zrywają się Czesi przeciw polityce całej środko
wej Europy wtedy, gdy sami wkroczyli na bez- 
dioża, gdy przyszłość swoję i pozycję teraźniejszą 
narazili. Awanturują się w zakresie zewnętrznej 
polityki wtedy, gdy na konferencjach swoich pod
noszą sztandar wielkiej, ba, największtj polityki 
p a n c z e s k i e j .

Pękła bomba; chciał nareszcie Gregr poka
zać, że przecież coś wymyślić potrafi. I  wymyślił 
rzecz .starą, a u  chwili najniestosowniejszej i na 
szkodę spraw już dojrzałych. Więc ugodę odrzu
ca, natomiast żąda połączenia korony czeskiej — 
Czech, Morawy, Szlązka! Tak niedawno jak M&t- 
tuaz przypominał, że musieliby na to przystać 
współmieszkańcy Niemcy, potem sejmy morawski 
i szlązki. Gregr jest tak naiwny, że głosi, iż po 
uzyskaniu prawa państwowego czeskiego, gotów 
będzie układać się z Niemcami. Nie powiedział 
tylko o co ? Boć wtedy byliby panami sytuacji

Berli, 4 października.
(:) „Umarli prędko jeżlżą" — powiedział 

poeta niemiecki. Doprawdy, pditycy niemieeey, a 
raczej pruscy, cwałują jeszcze prędzej. Dawnożto 
Polska była dla nich zaledwie geograficznym ter
minem? dawnoż nawet cień myśli o dziejowej 
spravfiedliwośei względem naj uważali oni za 
zbrodnię ? A dziś jakże prędio to się zm ieniło! 
Posłuchajcie co w ostatnim zestycio pisma Preussi- 
sche Jahrbucher, organu u ltra pruskiego, związa
nego tradycją, myślą i stosunlami z r  ądem ber
lińskim, pisze prof. Delbriick. — Tłumaczę do- 
iłow nie:

„Oderwane od Niemiec Inflanty wierne były 
obeym monarchom, którzy im panowali, i speł
niały wszystkie swe obowiązki, żądając w zamian 
dotrzymania zagwarantowanych xh praw i swo
bód. Gdyby nie domagały się tego i twardo nie 
stały przy swych słusznych żądmiach, możnaby 
ich było oskarżyć o podłe usposobienie i nędzny 
charakter."

Ach! myśmy za obronę praw naszych, także 
uroczyście zagwarantowanych, nasłuchali się od 
Bismarka i jego miljonowych mameluków tyle 
szyderstw i hańbiących przezwisk! My za to do
tychczas tak straszliwie cierpim !... Lecz słuchaj
my, co dalej piszą Pruskie Roczniki.

„Posłowie polscy w parlamencie (niemieckim) j nader
głosując za projektem wojskowym, udowodnili, że 
pojmują położenie wskazówki na dziejowym zega
rze. Wojna, która się zerwie, będzie się toczyła 
nietylko o oswobodzenie tej niemieckiej ziemi (In- 
flant), ale także o restytucję polskiego narodowe
go państwa. PierwBze z tych dwóch zadań spełnią 
Hohenzollernowie; drugie będzie obowiązkiem 
Habsburgów-. Królestwo polskie z Galicją, rozsze
rzoną aż po Odesę, która stanie się głównym por-

prsedłożeniusejmowi budżetu n a r .  1891.01 cza^u, 
jak Węgry posiadają odrębuość administracyjną, 
jest to pierwszy ich budżet państwowy, który nie 
za mknięto niedoborem, lecz nadwyżką dochodów 
nad wydatkami. Jest ona wprawdzie w obac k il
kuset miijonowego budżetu znikomo małą, lees 
sam już fakt, że bez uciekania się do nadzwy
czajnych źródeł dochodów, jak sprzedaż nierucho
mości państwowych, i pomimo podwyższenia pre
liminowanych wydatków o kilksnaśda milionów, 
zdołano omicąć niedobór — świadczy wymownie 
o znacznej poprawie ekonomicznego bytu Węgier. 
Śffiadezy o tem preedewszydkiem wzmocniona 
siła podatkowa Węgier, która grz»jawia się w pod
wyższeniu się cyfry zwykłych docho-lów państwa 
z 348,134 965 ńa 368,490.383, przeto o poważną 
cyfrę 15)355 418 zł. Do tego wyniku przyczyniły 
się przeważnie dochody ministerstwa handlu, któ
re dadzą nadwyżkę 7,360.000 z l , a wśród których 
dochody węgierskich kolei państwowych rokują 
korzystniejszy rezultat o 3.800.000 zł. P. mini
ster skarbu nie wahał się ani chwili nad przyję
ciem do ogólnego budżetu tej nadwyżki, już bo
wiem rok ubiegły i bieżący stwierdził, iż reforma 
taryf i rozszerzenie coraz dalsze sieci kolei pań
stwowych corocznie podwyższają wydatneść tego 
źródła dochodów państwowych. Obok ministerstwa 
handlu idzie ministerstwo rolnictwa z stosunkowo 
doayć znaczną podwyżką swoich dochodów. Wy
nosi ona 780.000 zł., a zawdzięcza ją ikarb  pań
stwa głównie racjonalniejszej gospodarce łanowej 
w dobrach krajowych.

Dilsze nadwyżki w dochodach preliminuje 
p, minister w pedatkn spożywczym o 1,676.000 
zł., w stemplach i nsleżytościaeh o 420 000 zł., 
w opłatach szyakarłkich o 2,500.000 zł. — a wie
dziony roztropną przezornością pozostawia p. m i
nister dochód z podatków stałych bezpośrednich, 
mimo przeprowadzonej reformy w poborze I wymia
rze podatku do chodowi go i zarobkowego, pra
wie na poziomie przyszłorocznym, zadowalaiając 
lię  podwyższeniem tego potężnego źródła docho
dów państwowych (90,800.000 zł.) o gtosunkowo 

drobną kwotę 600.000 zł. Przyczynę tej

zasiadać razem czlu-

nadzwyczsjnej i niezwykłej wstrzemięźliwości wy 
tłumaczył p. Weekerle tem, i i  woli opierać się 
w budżetowaniu na cyfrach stałych, nieulegsją- 
cych łatwo większym zmianom, niż olśniewać kraj 
i jego reprezentację fajerwerkiem sztucznie ugru
powanych i nad miarę w górę wyśrubowanych 
cyfer budżetowych. Tak postępując p. Weekerle 
nie obawia się wcale, aby znaczne" i coraz bar
dziej wzrastające wkłady skonomieme mogły za

tem "tego państwa, dźwignio cię^rod berłem człon- j chwiać równowagę finansową Węgier, i przeciwnie, 
ha doma jSabsburekiegs jako dzieląc przedmów#* 1 ’ wierzy en, oparty n» ćotychu&auwych -.h-
jako osłona dla przyszłego pogranicznego kraju : j  poborze podarków w r. b , iż bez odwoływania 
niemieckiego cd zatoki ryzkioj do fińskiej Tak | się do nowych źródeł dochodów państwowych sa- 
będzie. Bez obaw wypowiadamy to głośno i o- ma intenzywne zużytkowanie obecnych ź-ódeł do- 
twarcie, bo nas nikt podejrzywać nie może o dąż- chodów, potrafi na długi szereg ła t zabezpieczyć 
ność do wojny lub o prowokowanie jej. D ie rozwój ekonomiczny Węgier i podnieść kredyt 
Moskoviten, którzy ją  prowokują i wyraźnie jej pańitwa. Wiarę w finansową żywotność Węgier 
życzą, niechże wiedzą jaką stawkę kładą do puli \ widzi p. minister skarbu w zwiększeniu się preli- 
tego wielkiego preferansa historycznego, który się ] minarzs wydatków n a r .  1891 i pcmlojz-zeniu ich 
rozegra." i w preliminarza dochodów bsz uciekania się d>

Powaga i znaczenie Preus. Jahrbucher są ; zaciągania nowych długów. Zwiększenia !o obii- 
tak  wielkie, że powyższego artykułu nie można j cza preliminarz na kwotę przeszło 13 miljon. sł., 
wziąć za objaw zwyczajnej odmiany humoru. Za- J w której zwykłe potrzeby państwa ciDezczą się 
cząłem badać dla czego właśnie teraz, gdy cesarz ! z cyfrą 11,750 000 zł. i zawierają w sobie zwięk

szone wydatki tak  na csla adańnistracTjie — re
formę politycznego zarządu państwa i gądowni-

Wilhelm II jest tak  serdecznie przyjmowany w 
Wiedniu, co Rosjan wielce drażni, dla czego tak 
prędko po wizycie w Narwie odezwały się głosy
podobnego rodzaju. I dowiedziałem się, że zjazd
narwski rozwiał wszystkie złudzenia cesarza W il
helma, który wstępował na tron z głęboką wiarą 
w możliwość zgody z Rosją. W Petersburgu nie- 
tylko nie chciano skorzystać z jego życzliwości, 
ale jego samego zrażono do siebie z całą świado
mością. Lecz jeśli względem niego musiano za
chowywać bodaj pozory grzeczności, to otoczeniu 
jego poprostu pokazywano plecy. Wszyscy dwo
rzanie cesarza byli bardzo rozżaleni — i tem się 
tłómaczy to, że dygnitarze rosyjscy nie otrzymali 
niemieckich dekoracyj. Car jeden starał się wy
nagrodzić gośeiom przykrości, doznawane przez 
nich od wrogo usposobionych dygnitarzy; Capri- 
viemu dał bardzo wysoki order; innym dał mniej
sze, lecz także cenne. Więcej nic zrobić me 
mógł, a pod względem politycznym już absolu
tnie nic. Niemieccy goście wywieźli z Narwy 
przekonanie, że chociaż car wojny nie chce, ona 
jednak będzie, gdy jej zapragną królewięta ro
syjscy — przemożne panslawistów stronnictwo.

I oto dla tego zaraz po zjeżdzie narwskim 
Wilhelm II  z takim naciskiem mówił o brater
stwie broni z Austrją na pokładzie s ia tka  „Ru
dolf" — dla tego takie znaczące wyrazy padły 
z ust obu cesarzy po manewrach sziązkich — 
dla tego teraźniejszy pobyt Wilhelma II w Au- 
strji Błuży piewszorzędnym dziennikom tutejszym, 
jak  Norddcuscherka, Post, National Z tg . do pod
noszenia siły i trwałości „sojuszu narodów."

Zmiana w ministerjum wojny znów się od
wlekła, chociaż zapewne nie na długo. Zwłoka 
wynikła z powodu jakiegoś starcia podczas ma
newrów sziązkich między jenerałem komenderu
jącym Leszczyńskim a szefem głównego sztabu hr. 
WalderBee. Wbrew rozkazom tego szefa, poczynił 
Leszczyński jakieś rozporządzenia, które okazały 
się bardzo skutecznemi. W skutek tego wybu
chła Bcysja między tymi panami. Więc zanim ta  
kwestja nie wyjaśni się, niepodobna Leszczyń
skiemu oddać teki wojny. Jest pogłoska, że on 
będzie szefem głównego sz tab u , a Waldersee 
ustąpi.

Wa czwartek wyjechał C aprm  do Frie- 
drichshafenu, aby się przedstawić bawiącemu tam 
królowi wirtemberakiemu. Odwiedzi także w Karls
ruhe wielkiego księcia badeńakiego i niebawem 
wróci przygotować materjał dla parlamentu, 
tym razem nie obejdzie się bez żądania dodatko
wego kredytu na wojsko. Pierwsze żądanie wŷ  
nosi 80 miljonów marek.

ctwa — jak na cele inwestycyjna w dziale mini- 
ster*tw bandiu i rolnictwa.

Cyfry budżetowa i wywód p. Weckorłego 
przyjął sejm węgierski s żywstn sadowolnieniem, 
a my, którzy piioie badamy rozwój ekonomiczny 
naszych sąsiadów z po zs Karpat i niejednokro
tnie im zazdrościmy ich rzntkości i przedsiębior
czości— wczarza im winszujemy podobnego sukeasu 
finansowego, jakim bezsprzeczsie jest ich budżet 
państwowy na rok 1891.

W igierski preliminarz państwowy
na rok 1891.

Peszteński telegram przyniósł nam wywód 
węgierskiego ministra sksrbu wypowiedziany przy

Sprawy austrjackie.

we pozwoli
wiekiem.

Sehneidrowi powiedział w roku 1883 pan S. 
publicznie, że jest..., w r. 1884 powiedział mu p. 
W., że jest..., a w r. 1885 powiedział mu pan X. 
że jest...; wyrazy te kropkujemy tylko, bo przy
zwoitość nie pozwala nam wydrukować ich."

Kto zna sposób postępowania wiedeńskich 
dzienników liberalnych, tego śmiech pusty zbierze 
na to usprawiedliwianie się względami przy
zwoitości. D.ien.siki te, jeżeli wiedzą c :ś  skanda
licznego o swym przeciwniku, to nie wykropko- 
wują tego, ale tłustem i czcionkami drukują. Po
dobnie traktują dzienniki liberalne i innych po
słów. Q mechaniku Ilaucku piszą, że dla szkół 
miejskich dostarczał złe przyrządy fizykalne itp. 
Na wyborców chrześcijańskich potwarze te nie ro
bią wrażenia, na jakie były obliczone, przeciwnie 
jeszcze bardziej rozjątrzają ich przeciw liberałom. 
Na wszystkie te napaści odpowiadają chrześcijań
scy wyborcy liberałom:

„Na przyszły rok, przy wyborach do Rady 
państwa, zobaczymy się znowu".

Na wspomienie przyszłorocznych wyborów 
drżą już dziś z obawy liberałowie, to też organa 
ich zalecają jako jedyny ratunek dla Anstrji za
prowadzenie powszechnego j rawa głosowania. Nie 
t r  >dno zrozumieć, dla czego liberalne dzienniki 
tak gorąco pragną powszechnych wyborów. One 
nadałyby prawo głosowania tym wszystkim żydkom 
wiedeńskim, którzy życie swe pędzą na koryta
rzach giełdy, trotuaraeh, w kawiarniach, a poda
tków' żadnych nie płacą, ich głosy naturalnie tyl
ko liberałom dostać się muszą.

Drugą nadzieją liberałów są robotnicy. Ileż 
to tysięcy robotników pracuje u izraelickich fa
brykantów i przemysłowców i jest od nich ślepo 
zaieżuych. Taki robotnik-wyborca musi głosować 
na tego, na kogo mu każe jego chlebodawca, Ł 
zatem znów' liberałowie zyskać muszą. Jeśli zaś 
robotnik nie da się zmusić i raczej chleb stracić 
woli, aniżeli głosować tak jak mu każą, to będzie 
spewnością głosował na socjalistę, ci zaś są w 
liberalnym obozie dość mile widziani, i zawsze 
woli liberał dziesięciu socjalistów, aniżeli jednego 
konserwatystę lub gorliwego katolika.

„Miejmy i my w parlamencie naszym Be- 
blów i Liebkneehtów, to nic nie szkodzi", tak 
myślą sobie liberałowie — tymczasem, da Bóg, 
nie prędko jeszcze przyjdzie do tego.

Jaszcze jeden mandat poselski z Wiednia 
dostanie się prawdopodobnie kandydatowi chrześ
cijańsko-socjalnego stronnictwa. W dzielnicy Land- 
strasse odbył się w sobotę ponowny wybór, gdyż 
przy pierwszym wyborze żaden z kandydatów nie 
otrzymał absolutnej większości. Kandydowali tam 
liberał dr. Grubi, kandydat chrześcijańsko socjal
nego stronnictwa ksiądz Schsabl, wikary w ko
ściele św. Otmara i budowniczy Schulza, zwolen
nik programu Sehoenerira. Przy pierwszym wy
borze, t. j. w ubiegły czwartek, otrzymał na 4500 
głosujących liberał Grubi 2131 głosów, ks, 
Sehnabi 1946, a Schulze 393 głosów. Nowa or
dynacja wyborcza dolno-austrjaeka postanawia, 
że jeśli przy pierwszym wyborze żaden kandydat 
absolutnej większości nie otrzyma, to należy 
przedsięwziąć całkiem nowy wybór, a dopiero, 
gdyby i ten do skutku nie doprowadził, wówczas 
należy przedsięwziąć wybór ściślejszy między 
dwoma kandydatami, którzy otrzymali największą 
liczbę głosów.

Owóż przedsięwzięto w sobotę ponowny wy
bór, który znów nie przyniósł rezultatu, gdyż ks. 
Schnablowi brakowało 31 głosów do absolutnej 
większości. Otrzymał on 2438 głosów. Dr. Grubsi 
zaś 2378, 101 głosów padło na Schultzego. Dziś 
odbędzie się zatem wybór ściślejszy między Grii- 
blem a ks. Sshnablea, i niezawodnie ks. Schnabl 
zwycięży, gdyż już w sobotę otrzymał więcej gło
sów od Gitibia, a nadto zwolennicy Schultzego 
dziś niezawodnie za Schuablem glosować będą.

Oourzającem jest zachowanie się wiedeń
skiej prasy liberalnej w ooac tego zwycięstwa 
chrześcijan, odniesionego w uczciwej, jawnej wal
ce i to nie za pomocą pieniędzy, gdyż temi tylko 
liberalne stronnictwo rozporządza. Nie mogąc w 
inny sposób się zemścić, lżą liberalne monitory 
wiedeńskie cowowybranych posłów chrześcijańskich 
w sposób zaiste wstrętny. I  tak wybra
nym pośle, mechanika Erneście Schneidrze tak 
p iszą : „Pan Schneider nie był wprawdzie dotych
czas sądownie karany, ale mimo to zdaje się 

! nam, że honor posłów sejmu dolno austrjaekiego

Sprawa rekursów
przeciw  re k la m a c y jn y m  o rzeczen io m  D y r. 

fu n d u szu  p ro p in a e y jn e g o .

Na porządku dziennym piątkowego posie
dzenia dyrekcji funduszu propinaeyjnego stała 
sprawa ponownych orzeczeń reklsm-ic.yjnych w tych 
wypadkach, w których trybunał administracyjny 
uchylił poprzednie orzeczenin dyrekcji. Przy uchwa
leniu ustawy S&jm dążył do tego, by orzeczenia 
reklamacyjne były stanowcze i nie podlegały dal
szemu tokowi instancji. W tym celu odjęto re- 
khm sntom  prawo rekursu do ministerstwa, a za
razem sterano się usunąć kompetencję trybunału 
administracyjnego kooptując jednego r&dicę sądu 
wyższego w skład Dyrekcji, orzeczenia bowiem 
takiego ciała mieszanego nie podlegają rzeczone
mu trybunałowi. Stylizacja ustawy jednak pod 
tym względem okazała się niedokładną: Trybunał 
uznał się kompetentnym z tego powodu, że żaden 
z paragrafów ustawy nie czyni zawisłem ważności 
uchwały Dyrekcji od obecności radzcy sądowego, 
a tylko w razie takiego postanowienia Btałoby 
się zadość wszelkim warunkom, od których wy
kluczenie kompetencji trybnnsłn jest zawisłem.

Co do rzeczy sanuj, to orzeczenia dyrekcji 
były z tego powodu zwalczane, ża przy ozna
czaniu dochodu reklamowanego potrącano z kwoty 
fasyjaej tę część dochodu, o i  której wymierzały 
wtedie podatek zarobkowy, a za podstawę do re
klamacji brano jedynie czysty dochód, podpa
dający podatkowi dochodowemu, opierając się 
r.a ścisłej interpretacji § 7go ustawy propi- 
nacyjnej. W kilku wy packach czuli się tem re
klamowani pokrzywdzeni, że dyrekcja propinacyj- 
na nie uwzględniła dochodu w fasji wyszczegól
nionego, lecz dochód ten zmodyfikowała w prze
konaniu, iż ten dochód fasyjny jeBt zbyt wygóro
wany i nie odpowiada dochodowi rzeczywistemu.

Trybunał adminisfracyjny w 14 wypadkach 
zniósł podobne orzeczenia, wychodząc z zapatry
wania, że dyrekcja jest w myśl §. 7 ściśle fasją 
związana.

W obec takich orzeczeń trybunału, zacho
dziła potrzeba wydania ponownych przez dyrek
cję orzeczeń, co jednakże tem większe przedsta
wiało trudności, że kapitał przeznaczony na wy- 
kupno propinacji, zosteł już w zupełności wy
czerpanym.

Sposób wyjścia znalazła dyrekcja w dalszych 
motywach trybunału. Mianowicie wypowiedział 
tenże zasadę, że choć dyrekcja jest w każdym 
wypadku związana wysokością fasji, to jednak nie 
jest niczem krępowana przy oznaczaniu wysokości 
wynagrodzenia tak, że każdemu reklamantowi 
może przyznać wynagrodzenie w dowolnej wyso
kości.

Po długiej i ożywionej dyskusji uchwalono 
przyznać tym reklsruan .om. którzy żadnego wy
nagrodzenia nie otrzymali, dodatkowe wynagro
dzenie, odpowiadające jednorocznemu dochodowi. 
Tym zaś rekl&mantom, którym już wymierzono 
dodatkowy kapitał na podstawie wniesionej rekla
m acji, przyznano wynagrodzenie w tej samej CO 
poprzednio wysokcśei.

Dyrekcja pOBtąpiła sobie w braku odpowie
dnich funduszów tem lojalniej, ża na podstawie 
przytoczonych motywów trybunału, miała wszel
kie prawo zmniejszenia reklamowanego kapitałUi 
wymierzonego poprzednio orzeczeniem przez try 
bunał zniesionem.

Następnie załatwiła dyrekcja wiele spraw 
dzierżawnych, prjyczem zauważono, że ogólna su
ma czynszów za propinacje wydzierżawione na 
nowo przez dyrekcję od dnia 1 stycznia 1891
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jest zaczn ie  większą od dotychczasowej. Jest to 
oczywistym dowodem, ża czyneze dzierżawne, uzy
skane przez dyrekcję przy wydzierżawienia propi
nacji w października i listopadzie zeszłego roku 
przeprowadzonem, nie ieą zbyt wyśrubowana. Go
rączka bowiem, z jaką wówczas oferenci do wno
szenia ofert przystępowali, dziś już zmniejszyła 
się, a pomimo tego dochód z propinacji się 
zwiększa. Narzekania więc, iakie pod tym wzglę
dem nie jednokrotnie słyszeć się dawały, nie mają 
żadnej realnej podstawy.

jV !a ły  T^ejleton,
Pogadanki naukowe.

Czytelnicy przypominają sobie z pewnością 
wrzawę, która rok temu pow itaia w dziennikach 
około eliksiru Brown Seąucrda, o którym szybko 
rozgłoszono, iż w sposób iście caaowny odmładza 
starców i przywraca im ezerstwość i eiłę. Rzecz 
cała przedstawiała się w barwach zbyt fantastycz
nych, by jej, ze tak  powiemy, nie sponiewierano. 
Dowolna odmładzanie starców przez wstrzykiwa
nie eliksiru, wydobytego z morski- h świnek i kró
lików, to było zbyt ponętnem dl« pcwleścieplsa- 
ray i wodewilistów, by z tego nie korzystać! Więc 
też wyśmiano zbyt może śmiałą hypotezą uc one- 
go, zapominając o tera, iż Brown Seąuard nadto 
wiele zasług położjł dla nauki, b> wolao było 
lekceważyć jego b*dania nawet wtedy, gdyby się 
zdawało, że ca ich po-Intowie zbyt śmiały oparł 
wniosek.

Przyznamy otwarcie, iż onieśmielała na* ta 
wrzawa i że to był powód, dla którego fyie m ó
wiliśmy obsz vnie o tem odkryciu, wyczekując 
ostatecznego wyroku nauki i śeiśleisz3go badania. 
Teraz, gay nowsze aodwUdozeai i Yariota i Mai- 
reta potwierdzają do pewn«go stopnia wnioski 
Brown Seguarda, a w .-z j w s , jtk ą  czyj ieno około 
eliksiru młodości, ucichła, możemy już powrócić 
do tego przedmiotu.

Brown-Beąuara wyszedł z założenia, iż dziel
ność fizyczna i umysłowa największa jest w cza
sie zupełnej dojrzałości płciowej. Kard* istota, 
zatrzymana w tym rozwoju skutkiem jakiegokol
wiek bądź wpływa, traci na sile i inteligencji i 
jbat już pod tym względom upośledzony w poró
wnaniu do istot tego samego gatunku, rozwijają
cym się prawidłowa. Słabsza, umysłowo mnioi 
uzdolniona, s tan e j a się ona przód wcześnie. Prawo 
to rozciąga się na zwierzęta i na łrdzi, a stwier
dza się u rzezańców i hedżarów (kobiuty) w ispo- 
8ob, nie ulegający wątpliwości.

Z innej strony ulega każda >stota, nie zuży
wająca wcale nagromadzone] w zobie siły, cha
rakterystycznemu rozdrażnieniu. Pod koniec zaś 
życia i gdy siły te osłabną lub zanikną, jawi się 
u kazduj zyj&cej istoty osłabienie fizyczne i umy
słowe.

W obac tych faktów, nasuw* iię rzeezywi 
ście pytan>e, czy istnienie pewnych anatomicznych 
pierwiastków nie oddziaływa w sposób sobie wła
ściwy na system nerwowy w ogóle, a mózgowy 
w szczególności, jak to już w zeszłym wieku 
utrzymywał Bordea — esy mianowicie to pier 
wiastki nie są dla organizmu podnietą i pokrze
pieniem, oraz, ery brak ich lab zuzycie nie po
ciągają za sobą, jako bezpośrednie następstwo, 
zanika sil i zgrzybiałości? I  rzeczywiście wszę
dzie, gdzie pierwiastki te anatomiczna istnieją, 
stwierdzić możr.a pełny rozwój życiowej enetgji; 
wszędzie zaś, gdzie ich nie ma, odbija się brak 
ich we wszystkich fniikejach organizmu.

Postawiwszy sobie co pyUme, zaczął Brown- 
Seąuard badać, ażali pierwiastki te, według wszel
kiego prawdopodobieństwa, nieodazielne od siły i 
zdrowia, nie posiadają charakterystycznych jakichś 
właściwości. Przekonać się o tem można było 
tylko przez doświadczenie, czyniąc podskórne 
wstrzykiwanie, których oddziaływania postanowił 
Brown Seąuard wypróbować przedewszystkiem na 
zwierzętach. Doświadczenia te powiodły się zna
komicie. Psy, którym je zarządzono, przebyły je 
szczęśliwie. Nie tylko nie pociągnęło szczepienie 
za sobą żadnych zapaleń, lecz owszem wpiynęio 
ożywiająco i pokrzepiająco na zwierzęca, którym 
zoatały podane.

Brown-Sequard, który liczył wtedy 72 lat, 
nie wahał się próby uczynić na »obie. Dokonał 
dziewięciu wstrzyknięć, po jednem ra  dzień 14, 
15, 16, 17, 24, 29 i 30 maja, dwa zaś 4 czerw
ca. Od trzeciego dma czuł już rezultaty bardzo 
wyraźne. Przed tem nie mógł stac dłażej nad 
pół godziny w swem laboratorjura. Dwugodzinna 
robota wyczerpywała go tak bardzo, iz musiał 
powozem wracać do domu i kłaść się do łóżka. 
Zmęczenie bywało wtedy tak wielkiem, iż czując 
potrzebę snu, nie mógł zasnąć przez gc dżin 
kilka.

Po wstrzykiwaniu mógł już całemi godzina
mi pracow ać bez znużenia; wchodził spiesznym 
krokiem po wschodach na wyższe piętro i mógł 
wbrew dwudziestoletniemu zwyczajowi, pracować 
kilka godzin po obiedzie. W całem ciele czuł 
znaczne zwiększenie ził, a praca umysłowa stała 
mu się znacznie łatwiejszą.

„Odzyskałem pod tym względem — mówi 
Brown-Sequard — wszystko, eom był utracił"

Ludzie dzisiaj wszystko chcą tłómaczyć sug- 
gestją i aulosuggestją. Wiec też, nie powątpiewa
jąc wcale o prawdziwości twierdzeń Brown-Se- 
(juarda, starano się wytłóms.czyć fakta zaobserwo
wane tym sposobem. On sam nawet przychylał 
się do tego mni imania. Ale nie, autosuggestj* nie 
było tu  wcale. P. Yariot zrobił w itrzyknięcia cho
rym, którzy wcale nie wiedzieli, co im wstrzyki
wano i u których przeto saggustję wykluczyć 
trzeba Wszyscy doznali tych samych sym ptena- 
tów, które Brown-Seąuard zauważył u siebie, jako 
to: podniecenie systetnaru nerwowego, zwiększe
nie siły mięśniowej, zwiększenie regularności w 
trawieniu, podniecenie czynności mozgowej.

Tak 3tały rzeczy aż do początku bieżącego
roku.

Profesor dr Mairet, wynikami te mi uderzo
ny, postanowił metodę Brown-Ssąuarda zastosować 
w niektórych wypadkach obłędu, a m'ano wicie 
w tym, który cechuje głupkowate osłupienie. 
Choroba ta  odznacza się istotnie wielkiem ubez- 
władnieniem całego systemu nerwowego. Pod 
względem umysłowym, pojęcie jest nadzwyczaj 
leniwe, wrażenia zewnętrzne wywołują oddziały
wanie w mózgu z wielką trudnością. Pod wzglę
dem ruchu: chorzy nie ruszają się całemi dnia
mi z miejsca, na którem ich postawiono; samo
dzielnej inicjatywy brak im zupełnie. Pod wzglę
dem życia organicznego: nieprawidłowość krąże
nia. gnuśność w wymianie pierwiastków pożywnych, 
brak zupełny apetptu.

Profesor Mairet z*dawał przez ośm dni co- 
dzień wstrzyknięcia "zterem chcrym na obłęd te
go rodzaju. Było m.ędzy nimi dwóch mężczyzn i 
dwie kcbie-.y. Polepszsnie było szybkie i bardzo 
wyraźnie. Chorzy niejako zbudzili *ię ze swego 
odrętwienia: jedli, chodzili, rozmiwiali. Podnie
cenie systenutu nerwowego było widocznem. Siła 
mięśniowa zwiększona, stan zdrowia ogelny znacz

nie Dowiększony; umyci, jakkolwiek mętny jeszcze, 
okazywał się jaśniejszym. Podniecenie nerwowe 
objawiło się u wszystkich czterech chorych wy
raźnie i trwaio wprawdzie tylko dni dwansście, 
lecz wywrłało skutki pomyślne.

Przerywając i ponawiając wstrzykiwania pe
riodyczne , osiągnął profęsoj Mairet pomyślne 
zmiany w krążbniu i oddychaniu. Metoda wywo
ła ła  ogólną rcguiaryzaeję i wpływ korzystny na 
umysł pacjentów. Jedna z kobiet doznała zupeł
nego przeobrażenia: twarz jej nabrała wyrazu. 
Rskonwil- sceatka utrzymuje, iż po kazdem wstrzy
knięciu doznawała wzmocnienia sił w całem ciele 
i juk gdyby stopniowego rozwidniania się w umyśle.

Być naoże, iż to był tylko zbieg okoliczno
ści i sam profesor Mairbt puwiada, iż na p o d z i
wie tych kilku doświadcwń wniosku formułować 
nie możnr,. Trzeba ponawiać próby, ażeby zebrać 
większą liczbę danych, a wtedy dopiero, gdy f*kta 
stwierdzą oczekiwanie, ża nędzie mołna orzec coś 
stanowczego. Cokolwiek bądź, doświadczenia te, 
jakiomi są, zasługują dziś już na uwagę. Mamy 
sprawozdania trzech badaczów, którzy wszyscy 
doszli do tych samych wyników.

Niezawodna rzecz, iż w metodzie tej dużo 
jest empiryzmu. M.mo to rzecz jest poważna i ci, 
którzy z niej drwili, wstydzić się powinni.

Profesor Mairet wierzy bezwzględnie w uży
teczność wstrzykiwań, które stwierdzają wszystkie 
dotychczasowe obserwowane faitta.

Użyteczność ta polega, zdaniem profesora, 
mniej może na działaniu podniecającem, aniżeli 
na wpływie wzmacniającym nerwy, którym doda
ją  jak gdyby jędrności i sprężystości, po części 
bezpośrednio, po większej części jednakże, rogu- 
laryzująe krążenie i odży wianie.

„Nowa metoda — kończy profesor Mairet 
— znajduje zastosowanie w licznych bardzo wy
padkach".

Gdy mowa o rzeczach, dotyczących zdrowia, 
wspomnijmy tu o stosunku, jaki zachodzi pomię
dzy ilością światła, w miejscach zamkniętych, a na 
otwartem polu. Światło bowiem nader ważnym 
jest czynnikiem w naszym organicznym rozwoju. 
Wiadomo, iż ci, którzy spędzają życie w ztmknię- 
tycn miejscach, odznaczają się bladością cery. 
Nicdokrewność i wszyitkie jej następstwa, w zna
cznej bardzo części są wynikiem braku światła.

Powszechnem jert mniemanie, iż światło 
dzienne wnika do naszych pokojów w dość zna
cznej ilości i że w mieszkaniach naszych otrzy
mujemy połowę lub, co najmniej jednę trzecią 
część onego światła, które w tym simym czasie 
jaśnieje na otwartem polu. Mniemanie to jest 
myłnem.

Za pomocą totogiafji zmierzono ilość świa
tka, jaśniejącą nad morzem, w czystem pola i w 
pokojach tapetowanych, mających firanki u okien, 
to zaś na podstawie długości czasu, jakiego po
trzeba było, by obraz fotograficzny utrwalić na 
równie czułych kliszach w każdym z tych po 
szczególnych warunków

Owóż nad morzem odbija się obraz oddany 
nr kliszy w ciągu */, 0 sekundy, w czystem polu 
potrzeba już na to %  sekundy. W bardzo jasnym 
pokoju można otrzym ć wyraźną odbitkę dopiero 
po upływie dwóch m inut; w pokoju tapetowanym 
mają ym firanki u okien, potrzeba na to minut 
trzydzieści.

Wynika stąd, iz osoba przechadzająca się 
nad brzegiem morza, odbiera 18 000, otoba zaś 
znajdująca się na ulicy 5000 razy więcej światła 
niż ta, która w równym czasie przebywa w po
koju tapetowanym, mającym u okien firanki.

Lwów 6 października.
Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka

tuły, wyznaniowej gminie izraelicklej w Podhajcai-h, 
na odbudowanie pożarem zniszczonej synagogi, zapo
mogę w kwocie 100 zł.

Nowy Marszałek krajowy, Enutacny ksiątę 
Sacgnszko, przybył wczoraj do naszego miaita o go
dzinie 4 po południu karjetBkim pociągiem z Tarno 
wa. Na dworcu powitał go p. Namiestnik, wszyscy 
członkowie Wydziału krajowego w galowych strojach, 
jaboteł pp. Mochnacki i dr Marchwicki, tudzież pp. 
Bohdan i dr. Zgórski P . Mochnacki powitał Mar
szałka krótką przemową imieniem miasta, a p. Pie- 
tiusbi imieniem Wydziału krajowego. Poczem udali 
się wszyscy do hotelu Zoria, gdzie ich przyjmował 
p. Marszałek w swoich apartamentach.

Dr Michał Bobrzyński. nowo mianowany wice
prezydent Rady szkolnej krajowej, złożył w sobotę 
w rece p. Namiestnika przysięgę służbową, poczem 
p. Nanuennik wprowadził go do jego biura i przed
stawił mu cały personal urzędniczy jemu podległy. 
Wczoraj znów przedstawili się p. wiceprezydentowi 
członkowie Rady szkolnej krajowej

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w R a d- 
k a c h rozpisała konkurs na posady nauczycielskie:
a) przy dwuklasowej szkole w Rnmnie z językiem 
wykładowym p-Askim, b) przy jednoklasowych szko
łach etakwych z językiem wykładowym ruskim w 
Cbiszewica-h, Koibajowicach, Kotodrubach, Laszkach 
zawiązanych, Tatarynowie, Wei biżu i z językiem wy
kładowym polskim w Michalewicach, c) przy szko
łach filjaloych z językiem wykładowym ruskim w 
Baókowej wiszni, Błozwi dolnej, Czułowicach, Hoło- 
dówee, Horożaonie małej, Kliofeu, Kupnowicack sta
rych, Nowosiółkach oparskieb, Podclcach, Powercho- 
wie, Ryczyehowie, Wańkcwicach, i Rsździałowicach.

Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 
15 listopada b. r.

Rada szkolna okręgowa w C h r z a n o w i e  
ogłasza konkurs: aj na posa ly młodszych nauczy
cieli przy 4-kiaiowej szkole w Jaworznie i przy dwu- 
klasowych szkołach ludowych w Dąbrowie i Grójcu,
b) na posady nauczycieli przy szkołach filjalnych w 
Czerny i Okleśni. Termin do wnoszenia podań mija 
z dniem 31 października b. r.

Rada szkolna okręgowa w P o d h a j c a c h  
rozpisała konkurs: a) na posadę starszego nauczy
ciela przy czteroklasowej szkole męskiej w Podhaj
cach, b) na posady nauczycielskie przy jednoklaso
wych szkołach etatowych w Beckersdorfie (język wy
kładowy niemiecki) Białokicr licy, Dobrowoda'h, Ho- 
rożan.e, fszkowie, Małyłowie, Siemikowcsch, Sławen- 
tynie, Sokołowie, tYsnowie, Bożykowie, Bieniawie i 
przy szkole filjałnej w Razowcu.

Kandydaci lnb kandydatki ubiegający się o je
dnę z tych posad, mają wnieść swe podania do pod- 
haje ki ej Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do koń
ca paździermka b. r.

Sejmiki relacyjne. Celem Złożenia sprawozdania 
z czynności poselskich, zaprasza p. A d a m  S k r z y ń -  
s k i poseł na S»jm krajowy, wyborców z mniejszej 
własności powiatu gorlickiego, na dzień 9 paździer
nika 1890 do sali Rady powiatowej w Gorlicacn-o 
godzin:e 10 rano.

P. Jóref Popowski, poseł do Rady państwa 
będ ie zdawać sprawę ze swych czynności poselskich 
dnia 11 października b r. o godzinie 3 po połud iiu 
w sali Rady pow atowej w Myślenicach p,zed wybor
cami 7, p wiatu myślenickiego, a dnia 23 październi
ka br. o godzinie 11 przed południem w sali Rady

powiatowej w Yadowcach, przed wyborcami z po
w ita  wadowickiego.

Od p. A. Miliekiego, prezesa Rady powiato
wej krakowskie., otr^maliśmy następujące pism o: 

„Szauownjeh pj wyborców z większych posia
dłości okręgu brakowkiego, mam zaszczyt zaprosić, 
ażeby celem purozurnsnia się względe m wyboru po
sła na Sejm krajowy, zebrać się zechcieli w dniu wy- 
bo*u o godzinie 10 i biurze Wydziału powiatowego 
ki akowskiego (d. ar. Marka 1. 5)“.

A. M iliesli.
Do egzamiiu VStęp>1bgo W żeńskiem seminar- 

jum nauczycielskim w Przemyślu zgłosiło się 75 
kandydatek; mięcfcy fiemi były 3 Rusinki, 8 żydó
wek, a reszta Poki. Z samego Rzeszowa zgłosiło się 
30 kandydatek.

Wybory doRaJ powiatowych. Z Brzesua pi
szą nam d. 3 padziernika: Dnia dzisiejszego odbyły 
się wybory d o '. jadj powiatowej brzeskiej z kurji 
miast. Na 21 .losujących wybrani: dr. Stanisław 
Baitmann nosarjuz i radny m. Wojnicza 20 glosa
mi, dr Francisze: Bernacki lekarz i burmistrz m. 
Brzeska 16 głosafi;

Z Sanoka nam piszą: Wczoraj stawał tutaj
prsed twoimi wyjorcami p. Grotowski, poseł do Ra
dy państwa z lurji większych posiadłości b. obw. 
Sanockiego.

Zgromadzone, któremu przewodniczył poseł 
Gorayski, uwolni o po przemówieniu marszałka po
wiatu brzozowskngo p. Dydyńskiego szan. poda od 
szczegółowego spawczdauia, a po omówieniu pou- 
inam kilku ważndszych spraw i kwest)i wyraziło 
mu na wniosek (Wsi Trzecieskiego obok uznania i 
podziękowania wotun najzupełniejszego zaufania.

Zmiana własraści. Dobra Żmigród w powiecie 
jasielskim, o przesl żeni 11.000 morgów, Labyll od 
p. Jana Lewickiego pp. Franciszkowie br. Potuliccy 
z Glinian.

Z U Iliwersyteu. Ministerstwo oświaty zatwier
dziło docentów pryTatayeh dra Józefa Tretiaka dla 
literatury polskiej la uniwersytecie jagiellońskim w 
Krakowie, a dra Yłauysława Piłata dia ekonomji 
społecznej na technite lwowskiej.

Śluby. Dnia 27 września b. r. odbył się w ko
ściele farnym w Towym Sączu ślub pauny Teofili 
Wierzbanowakiej z p. Sławomirem Więckowskim 
kupcem tameccnym.

W sobotę pobłogosławił ks. prof dr, Wa’czyń- 
ski w Tarnowie zwią*ek małżeński panny Marji Styr- 
nównej córki właściciela drukami, z p. Adolfom Gu
stawem Fiscnerem, kupcem z Poli w Istrji.

Spi ostow ątle. Wedle autentycznych wiadomo
ści, które nadesłały nam osoby interesowane, zaare
sztowany w Żytoaierzu starszy pisarz kancelarji szta
bowej XI korpusu nazywa się nie Józef Tuczynaki, 
ale Józef T u r c z y ń s k i .

Temperatuia. Termometr +  14° R. Barometr 
762°. Dzień ciepy i ładny, ale pogoda niepewna.

Na rzecz internatu Towarzystwa św. Win
centego a Paulo dia uczniów seminarjum nauczyciel
skiego we Lwowie pod wezwaniem św. Jozafata zło
żyli na ręce komi.etu : Banie hipoteczny we Lwowie 
100 zł., Wydzifły powiatowe w Samborze 20 zł., w 
Radkach 10 zł., w Lisku 10 zł., w Chrzanowie 10 
zł. Prócz oCgo wpłynęło z puszek ks. Gorazdowskiego 
3 zł. 7 c t . , pp. Bodanowiczów 3 zł. 52 ‘/s c t . , ks. 
Bartoszewskiego 4 zł. 60 ct.

Za wszystkie powyższe dary składa komitet sza
nownym ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać" i upra
sza o nadsyłanie dalszych datków w pieniądzach i w 
naturze, jako też puszek do zarządu internatu przy 
ul, Garncarskiej 1. 30

Ziiiai li. W Złotej w Królestwie pnlskirm zmai 
ła  br. Zofja z Rzyuzczewskich Wodzmka, dobrze zna 
na mieszkańcom miasta Krakowa ze swej dobroczyn
ności i ofiarności. — W Gwoźdźcn zmarła Joanna 
z Piilerów Wawiau^ch, wdowa po kapitanie i pocztmi- 
strzn, w 4 6 r. życia. — Po długiej chorobie zmarta 
onrgdaj w Krakowie z Ebnerów Rostafińcka, małżon
ka dr. Józefa Rostafińskiego profesora un wersytetu 
Jagiellońskiego. — Micnal na Lipiń-ka, wdowa po 
właściciela dóbr, zmarła w Krakowie w 69 r. życia. 
— Francis.fek Bobm, radny m. Podgórza, zmarł „am 
w 77 r, życia. — Julja z Kosteckich G.lachowska, 
zmarła w Krakowie w 80 r. życia. — Zuzanna Ty- 
szownicka, rórka kupca, uczenrica 5 klasy, zmarła 
we Lwowie w 13 r. tycia. —  Józtf Mitz, nadjotca 
szlaku kolejowego, zmarł w Dębicy w 51 r  życia.- 
Broniław Pefikauczyk Rychter, dzierżaw-, a aóbr, zma ł 
w Żukowicach, w 37 r. życia.

Z Krakowa piszą nam:
Piękny jubileusz obefiodzono w dniu wczoraj

szym w Krakowie, mianowicie jubileusz 25-letniego 
zarządu drukarnią Czasu przez p Józefa Ł a k o -  
ci  ńs  k i  ego.  Jubilat podniósł sztukę drukarską u nas 
t a k , że dziś mierzyć się ona może z temi krajami, 
w których drukarstwo stoi bardzo wysoko, które są 
w tej mierze wzorem smaku i elegancji. Tę wielką 
zasługę przyznały jubilatowi pisma fachowe, osobisto
ści kompetentne i najpoważniejsze, jak  śp. J. I. Kra
szewski i inni.

Dzięki jubilatowi i na tem polu kraj naiz mo
że zapisać dzwignienie się i podniesienie , obok tylu 
innych pierwszorzędnych zdobyczy i obok rozkwitu 
sztuki i literatury. Z tego właśnie względu jubileusz 
25-letniej pracy p. J . Łakocinskiego miał znaczenie 
nie tylko dla Krakowa, to te l nie tylko Kraków po
spieszył z uczczeniem takie znaczenie mającej i tylo- 
letniej ciężkiej pracy.

Jubileusz rozpoczął się nabożeństwem w kościele 
0 0 . Kapucynów. Po nabożeństwie zgromadzili się u- 
czestnicy w sali redakcji Czasu, dokąd przybył Jego 
Eminencja kardynał książę biskup krakowski Duna
jewski , grono duchowieństwa , cała redakcja Czasu, 
dyrektor, prof. dr. Cyfcowicz, który przez 15 lat był 
współredaktorem Cęasu , grono zarządzców drukarń 
krakowskich, przyjaciele jubilata, cały personal dru
karni Czasu.

Pierwszy przemówił w podniosłych słowach Jego 
Eminencja ks. kardynał i rz ek ł, że kiedy się dowie
dział o urzczeniu tak pięknej pracy i zasługi jubilata, 
to uważał za potrzebę serca , by przybyć i błogosła
wieństwa swego udzielić temn mężowi , który stojąc 
na czele zakładu , tak go umiał rozwinąć, i tym co 
tu pracują. Następnie wspomniał J . Eminencja o zna
czeniu sztuki drukarskiej, gdy w dobrym chrześcijań
skim działa ce lu , wspomniał o tem, że Sam był nie
gdyś cząstką tego zakładu i pracy, jaką on wykonu
je, i o tem, że zakład ten stanął z ofiarności, a za
kończył wyrażeniem przekonania , - że wszyscy tu ze
brani stać chcemy razem przy prawach Bożych i pr»y 
św. Kościele.

W końcu udzielił JE . ks. kardynał błogosła
wieństwa jubilatowi i jego rodzinie obecnej w sali, 
oraz wszystkim pracującym w drukarni Czasu.

Następnie wszyscy obecni składali kolejno jubi
latowi życzenia i piękne dary. Z upominkami pospie
szyły tfcż klasztory związane z d ru k a 'n ią , oraz wę
złami przjjaźni z jubilatem , jak 0 0 . Jezuici, Kapu
cyni, Paulini i Karmelici. Ze wszystkich przemówień 
personalu drukarni wial duch prawdziwiej miłości dla 
jub lata, który o los ludzi pracy zawsze troszczył się 
gorąco.

Po podziękowaniu ze strony jubiiata, odbyła 
się w przyległej sali uczta. Pierwszy toast na cześć 
jubilata wzniósł najstarszy członek redakcji Czasu,

a  Kłobałowski, (wspćłwłaś iciel drukarni z powodu 
Błabości nie mógł być obecnym). Imieniem kolegów- 
rządzców mówił p. Szyjewskr z drukarni związkowej, 
zaznacując, te Lwów i Warszswę prześcignął „dbilat 
pod względem rozwoju sztuki drukarskYj. Imieniem 
pi icujących w drukarni mówił p. Ignacy Siemiński. 
Prof. dr. Cyfrowicz wzniósł toast na cześć rodziny 
jub ila ta ; mówił też br. Ludwik Dębicki. P. Henryk 
Miildner, adminiotrator Czasu, przewodniczący komi
te tu , odczytał szereg listów i telegramów z życze
niami ze Lwowa, z całego krrjn  od wszystkich drn- 
karn, z Warszawy, ze Szląska pruskiego, z Pozna
nia, z Wiednia i zagranicy. Wszystkie podnosiły i 
przyznawały jednomyślnie zasługi jubilata około roz
woju sztuki drukarskiej.

Zapał wywołał krakowiak „Alf*" z Wiednia 
nadesłany na cześć jubilata.

Dr. Orłowski wzniósł toast na cześć redakcji. 
Wznoszono szereg dalszy toa.tów, a potem wśród 

serdecznej pogadanki zakończyło się to uroczyste u zl 
czeaie prawdziwej i tak piiyteczuej pracy.

Gmina Uście nad Prutem, w powiecie śniatyń- 
skim, kupiła od Jojny Ru. nera tamecznego kramaria, 
za 400 zł. trzy ćwierci morga na budowę szkoły i 
ogród dla nauczyciela. Inicjatorami tego dzieła byli 
tameczny gr. kat. proboszcz ks. Jnljau Proskurnicki, 
i wioscianit Stefan Hobrijczuk i Dymitr Płcszkan, 
członkowie miejscowej Rady szkolnej.

Roźniatów JW . p. br Andrzej Pucocki z Krze
szowic powracając z polowania na jelenie w labach 
perechińikich i jasień,kich, polecił doręczyć podpi- 
anemu 50 zł. do rozdania miejscowym ubogim. 

W imieniu tychże, przyjm szlachetny dawco serde
czne „Bóg zapłać!" Ks. Ludwik Babik, pleban 
obrz. łac.

Odezwa uo mieszkańców kraju i insiytueyj pu
blicznych.

Dnia 1 bm. pożar zniszczył w Kudynowcach 22 
zagród włościańskich z całym sprzętem ztoża. Ogień 
byl tak gwałtowny, że nie tylko spauł wszystkie bu
dynki i zboże, a lt nawet nie zdołano z mieszkań nic 
wyratować, gdyż ludzie zajęci byli kopaniem kartofli. 
Jednem słowem klęska nie do opisania przyprowadziła 
22 rodzin do nędzy tem cięższej, że pod zimę

Zawiązany komitet ratunkowy pod przewodni
ctwem podpisanego, odnosi się z błagalną i uprzejmą 
prośbą do wszystkich mieszkańców kraju o łaskawą 
pomoc materjalną choćby w najdrobniejszych datkach, 
gdyż jeden nie jest w możności zażegnać następstw 
klęski tak wielkich rozmiarów.

Licząc na ofiarność i patrjotyczną pomoc mie
szkańców naszego kraju , a zwłaszcza właś-icitli po
siadłości ziemskiej, upraszam o nadsyłanie łaskawych 
datków do komitetu pod adresem podpisanego.

Władysław Malinowski 
właściciel większej posiadłości 

w Kudynowcach, poczta Zborów.
Wszyotkie dzienniki w kraju tak polskie jako 

też i ruskie upraszam o umieszczenie tej odezwy.
Płźar. Dnia 29 września około godziu/ pó{ 

do 5ej po południu wybuchł pi żar we wsi Rudy 
nowcach, powiatu złotzow3k‘ego i pochłonął 22 za
gród włościańskich wraz z kresteacją i u  wenta Z 6 ,  i. 
Szkoda, o ile narazie obliczyć się dało wynosi prze
szło 13 000 zł., i tylko w nader nieznacznej części 
ubezpieczoną była. Główna zaiługa w zlokalizowanin 
ognia należy się w pierwszym rzędzie żandarmowi 
z Jeziornej, który patrolując, pieiwuzy spostrzegł 
ogień, i natychmiast z włościanami pospiepzył na ra 
tunek, oraz p. Malinowskiemu, właścicielowi Kudy- 
niowiec, który energicznie kierował akcją ratunkową. 
Silny wicher utrudniał bardzo rirnnok, a zgliszcza 
wiatrem rozdmuchiwane, pafiły się przez cale 2 dni. 
Przyczyna prłarn była wadliwa konstrukcja „kurnej" 
chaty.

Z Nowego Sąuza nam pis*ą:
( D.) Nareszcie już i z pierwszego koła 

wybrano radnych naszego miasta, a te pp. dra Ol
szewskiego, Koźmiana, dra Barbackiego, Liguozev.r- 
skiego, dra Oałkiewicza, Drzymu howakiego, dra Wą 
slkiewicra, Małeckiego, ks, dra Góralika Jakubow
skiego, Romana Listka, Mardyłła. —  Na zastępców 
wybrani: dr. Zengteller, dr. Kozubzki, Kizielewski, 
ks. F tx , Hans, Jakobowski J.

Ten wybór można istotnie nazwać szczęśliwym.
Do nowo wybranej Rady weszło 7 adwokatów, 

1 di. medycyny, 1 aptekarz, 2 sędziów, 1 ksiądz, 4 
nrtędaibów, 3 profesorów, 1 dyrektor banku, 7 kup
ców, 5 właścicieli realności, 4 rzemieślników. —  Pod 
wzglęuem wyznania jest 23 iz. katolików, 1 gr. ka
tolik, 4 protesrautów i 8 żydów.

W ugóle można powiedzieć, te  skład jest Rady 
dobry, a więc bpodziewamy iię, te  i czynność jej 
mile w pamięci mieszkańców naszego miasta się 
zapisze.

Na manewrach w belgji spotkała ciekawa 
przygoda austro-węgierskiego wojskowego „attache" 
w Brukseli, pułkownika Gezę Szilviny'ego.

Owóż w czasie tegorocznych manewrów belgij
skich jezdni strzelcy w czerwonych czapkach zasko
czywszy z nienacka ułanów, zmusili ich do ucieczki. 
Ulani porwali się w cwał z kopyta przed ścigającymi 
ich przeciwnikami. Jeden po drugim mijał w pełnym 
gaiopio przedstawicieli wojsk obcych , stojących opO' 
dal na wzgórzu w jednej grupie.

Nagle koń jednego z pierzchających ułanów sta
nął jak  wryty na miejscu i mimo ostrych razów i 
kłucia ostrogami, nie chciał się odłączyć od konia, 
na którym siedział austrjacki attache.

Biedny u ła n , któremu się zdawało, że już go 
chwyta za kołnierz i bierze w niewolę który z prze
ciwników, robił nadludzkie w ysiłki, by konia zmusić 
do ucieczki. Lecz wszystko nadaremnie. Wreszcie w 
ostatniej potrzebie zwrócił się biedny ułan do Szil- 
viny'ego z prośbą , nie wiedząc oczywiście z kim ma 
do czynienia:

— Towarzyszu, nie pomógłbyś mi czmychnąć? Mój 
koń czepił się tweg* i ręczę , że nie pierwej się ru
szy, póki sam bodaj kawał drogi ze mną nie pod- 
jedziesz.

Szilviny omal nie pękł ze śmiechu na widok 
tej zabawnej sceny, chcąc się choć w części biednemu 
ułanowi odwdzięczyć, spiął w odpowiedzi koria ostro
gami. W tejże chwili tak uporczywie przedtem stoją
cy na miejscu koń ułana ruszył pełnym galopem i 
pułkownik rad nierad oparł się aż we wsi po pół
godzinnej szalonej jeździe.

Poczciwe żołnierzysko z całą prostotą dzięko
wało potem Szilviny;em u, że go wybawił od nieprzy
jaciela i z domu niewoli.

Z Wilna donoszą:
Cudowni lekarze i oszuści różnego rodzaju mają 

u nas większe powodzenie i praktykę, niż ludzie na
uki , którzy długą a mozolną pracą zdobyli dyplom 
lekaiski. W Wilnie wielkiem powodzeniem cieszyła 
się niezbyt dawno jakaś Ti ihanowska. Leki jej jednak 
zwróć ły wkrótce uwagą władzy. Zmuszona przez po
licję do opuszczenia miasta, T. na jakiś czas znikła 
z horyzontu. Obecnie skuszona wspomnieniem prakty
ki, ukazała się znowu na wileńskim bruku. Oskarżo
no ją  jednak przed sądem, oraz rozciągnięto kontrolę 
nad jej działalnością.

Wielką sensację sprawiło w Wilnie postanowio
ne przez rząd usunięcie prywatnych obrońców z są
dów ogólnych, a pozostawienie ich tylko przy sądach 
pokoju. Szczególniej zawrzało i zaszumiało w kolach
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adwokackich, dla których to n we postanowienie 
doniosłe znaczenie.

Według „Pamiatnej kniżki gub. Wileńskiej na 
1890“ przy sądzie okręgowym tutejszym jest 31, 

a przy izbie sądowej 7 obrońców prywatnych. Łącznie 
więc jest ich 38. W tej liczbie dwudziestu kilku ży
dów. Większość prywatnych adwokatów cieszy się 
klientelą, którejby niejeden z przysięgłych mógł po
zazdrościć. Wielu z nich dorobiło się znacznej fortuny 
Dotychczasową swą wziętość obrońcy prywatni 
wdzięczają temu mianowicie, że bez porównania mniej] 
sze biorą honorarja, niż przysięgli.

Niedcwno w sądzie okręgowym wileńskim są ^  
dzona była sprawa zuchwałego nczimieszka Benela 
Finkielsteina. Popełnił on szereg różnych kradzieży 
i oszustw w Warszawie, Kownie, Radomiu, Humaniu, 
Wilnie i Mińsku gub. zawsze pod inuem nazwiskiem, 
już to: bennisza, Pinkowasowa, Gordona, już to: Meje- 
rowicza, F in k ie la , Benciana i barona Ka> tala. Pod 
tem ostatniem nazwiskiem przemieszkiwał w Kownie 
dłuższy czas, bywał w rozmaitych towarzystwach, oraz 
u naczelnika powiatu, nwaiany wszędzie za bar. Kar- 
tala, którego paszport i dokumenta sfałszował.

Finkielstein był kilkakrotnie sądzony i karany, 
lecz po odbyciu kary wracał i broił na nowo. Wpro
wadzony do sali tak się miotał i krzyczał, że prezes 
zmuszony był kazać go wyprowadzić. Sprawa, za któ
rą obecnie był sądzony, była następującą:

W roku 1888 do zegarmistrza Żak* w Wilnie 
przyszedł nieznajomy mężczyzna i mianując się zegar
mistrzem z Lidy, Zygmuntem Meyerem , zażądał kil- 
kudzesięciu zegarków. Wybrawszy takowych za 1300 
ru b li, nieznajomy złożył je do pudelka, które opie
czętował i zaopatrzył adresem , mówiąc, że musi je 
pocztą odesłać do Lidy. Następnie schował pudełko 
z zegarkami do większego pudełka, które miał ze so
bą. Gdy jednak przyszło do rachunku , nieznajomy 
dał zaledwie 50 ru b li, mówiąc, że jutro zapłaci re
sztę i zegarki zabierze. Zostawiwszy u Zaka opieczę
towane pudełko, które w jego oczach wyjął z większe- \  
go pudełka , nieznajomy wyszedł i więcej nie wrócił. 
Gdy Zak zaniepokojony zajrzał do pudełka, znalazł 
w niem zamiast zegarków, mydło i watę. *

W kilka dni później rzekomy Meyer zjawił się 
u zegarmistrza Kugiela w Mińsku gub. pod imieniem 
Markiewicza z m. M ira , z propozycją pożyczki 600 
rubli na zastaw zegarków. Gdy Kugiel odmówił, o- 
szust zwrócił dię do lichwiarza Ginsbnrga i ten we- 
*wawszy zegarmistrza Lejzerowskiego do oszacowania 
wartości zegarków, wypłacił mu żądaną kwotę. W 
parę dni nieznajomy zwrócił pieniądze lichwiarzowi i 
zabrał zegaki, które zaraz wstawił do pudełka przy
wiezionego ze sobą. Wschodząc jednak zaproponował 
Ginzburgowi potyczkę na tych samych waruakach na 
dłuższy czas, a gdy się ten zgodził, wyjął pudełko z 
zegarkami z pudła i wręczył je licfiwiarzowi , który 
mu ponownie 600 rubli wypłacił. Oszust zabrawszy 
pieniądze ulotnił się z Mińska.

Zak dowiedziawszy się o tych operacjach zegar
kowych w Mińsku, przybył tam natychmiast i zażądał 
od Ginzburga pokajania mu zastawu, opowiadając 
przytem o oszustwie, którego padł ofiarą.

— Mińscy żydzi nie dają się tak łatwo oszukiwać 
jak wileńscy — odpowiedział Ginzburg, otwierając 
pudełko. Niestety jednak omylił się. Było ono znów 
pełne m ydła, papieru i waty. — Zegarków zaś ani 
śladu.

W r. 1889 na granicy austrjackiej straż pogra
niczna przytrzymała jakieś indywiduum, chcące z pu
dełkiem zegarków przedostać sią za granicę. Okazało 
się, że byl to ów rzeczony Majer z Lidy, czyli właści
wie Finkielstein. Zaopatrzywszy się w Opatowie w 
pudełko o podwójnem dnie, oraz w kilka jednako- 
wyeh pudelek, łotr ten paścił się na wyprawę do L i
twy, która byłaby mu się nieźle powiodła, gyby nie 
smutny jej koniec. *

Dwudziestu świadków składało zeznania. 'Wpro
wadzony ponownie do sali, oskarżony tak się nieprzy
zwoicie zachowywał, że musiano go znów wyprowadzić, 
Przysięgli wydali werdykt potępiający. Sąd skazał 
Finkielsteina na 4 lata do rot aresztanckich, oraz po
zbawienie wszelkich pr»w i przywilejów.

Szybkość gołębi, z  niesłychaną szybkością od
był w tych ezasach gołąb pocztowy drogę z Berlina 
do M czu. Z wypusrczonrch e godz, 6 min. 30 i  ra
na przez stowarzyszę ale „Berolina" siedmiu gołębi, 
jeden dotarł do Metza i powrócił ao Berlina naza
jutrz, o godtinie 5 po południa.

0 starych pannach.

Sznmi zboże szumi,
Płynie niby woda, 

liaz żyjesz na święcie,
Chwilkę jesteś nuoda. 

Płyną latka płyną,
I  więdnie uroda.

Płyną latka płyną,
Oj szkoda ich szkoda. 

Oddsj d«iewe*ę serce,
Nim zwiędnie uroda.

Stoi jawor w leaie,
Brzózka na dolinie, 

Tęskno samej brzozie
L r ci tęskniej dziewczynie. 

S.oi smutne brzoza
Źał >śni6 się chwieje, 

Gorzej starej pannie,
Z niej każdy się śmieje 

Oj śmieją się ludzie
I słuszność w tem mtją, 

Czemnż staro panny
Śmiesinemi zostają.

Bo jak  były  młode,
To bawić się chciały,

Na pćźuiejBze lala
Nic me zasiewały.

Oj przjszłj te lata
Przyszły nie proszone!

U nich w ijrein próżnia,
A głowy apitrzoue.

Są też stare panny,
Którym się pokłonię,

Tym młodość nie zeszła
Na tańcach w salonie.

Ich nie puste życic,
Tam u nich jak w niebie, 

L Kochały drugich,
Zapomniały siobie.

Oj uwierz paniealo
Ludzie m doświadczenia. 

Nie prześlmgaj szczęścia
Wśród zabaw marzenia!

Teatr. Dziś w poniedziałek przedstawienie skła
dane: Wznowienie „Jan Jurga" obraz aramatycznj 
w 1 akcie; „Piękna Galatea" operetka w 1 akcie; 
po raz pierwszy „U doktora" fraszka sceniczna w 1 
akcie; „Taniec góralski" wykonają pani Sachs i pan 
Hofman ze współudziałem corps de ballet. —  Jutro 
we wtorek po raz szós.y „Wiceadmirał" operetka w 
3 aktach MillOokera. Nowa wystawa, W akcie drugim - 
tańce hiszpańskie— We środę po raz pierwszy „Sza
lone gonitwy" (Die wilde Jagd), komedjŁ w czterech , 
aktach Fuldy. — We czwartek „W itlka ks. Gerol- 
stein" operetka Offenbacha. Newa wystawa. W akci^~ - 
drugim balet nkładu p. Hofmana.
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Literatura i Sztuka.
* Misyj Katolickich zeszyt 10 za n/esiąc paź

dziernik zawiera: Zakłady misyjne w Mangalorze w 
Indjach przedgangesowych — II. Och onka, warsztaty 
rzemieślnii ze i szpital w Mangalorze — Wspomnie
nia z Mezopotamji (1850 — 1860). — O Stefan Perry 
T. J . — Z Bengam. List X. A. Grosjean’a T. J., 
do X. Prałata Wł. Zaleskiego, radzey nuncjatury 
apoat. w Paryia. — Misja w króleitwic Hunme nad 
rzfctą Cunene. II. Owoce. Rośliny lekarskie. Przemysł 
i handel. Zwierzęta domowe i dzikie. Wioski Owa- 
kumbór i ich język. — Piotestanci w Jerozo imię. 
List X. L Y. Poyefa, protonotarjnsza apostolskiego, 
do X. M. C. w Krakowie. — Z Japunji. 25-letni 
jubileusz wskrzeszenia Kościoła katolickiego. — W ia
domości bieżące z misyj.

Do zamieszczonych w zeszycie tym artykmów 
dodane są następujące ryciny: Indje. OcUonka dzieci 
neofitów zastępca dyrektora i nauczyciel w misji 
mangaloiskiej; poaług iotograrji. Ki!ka neofitek z nau
czycielką Urszulanką i jej asystentką w misji man- 
galorskiej; podług fotogr«fji. Dyreator schroniBKa dla 
nieuleczalnych, O. Diamanti • J , zwiedza zakład 
z irnrmarzem; podług fotografji. Starzy i chorzy z 
zastępcą dyrektora i katechisią w misji rangalor- 
skiej; podług fotografji. —  O. Stefan Perry T. J ., 
astronom: podłrg fotografji. — Af yba. Humbe. 
Stróż pola i ul pszczelny na drzewie. Kuźnia krajo
wa ; podi. ryB. misjonarza. Przyrządy i naczynia k ra 
jów :ów. Typy krajowców; podług rysunku misjon.— 
Japcnja. Kościół 26 Męczenników w Nagasaki.

Koncert, w  piątek (dnia 10 bm.) odbędzie mą 
w Bali kasynu miejskiego koncert pannv Wandy Pod
górskiej, wiolinistki, uczcnicy naszego Konserwatorjnm, 
obdarzonej meaalem Brehrnym, a znanej w naszem 
mieście z estrady koncertowej.

Panna Podgórskf — jak  słyszeliśmy — żegna 
Lwów i udaje się za granicę dla dalszego ksztakeaia 
,uę. To też mamy nadzieję, że publiczność lwowska 
tłumnie poapioszy na pożegnamy ten koncert swej 
uluDienmy.

W koncercie wezmę udział p. Jan Borkowski i 
Tow. śpiewackie „Echo".

Część ekonomiczna.
§ Ck. uprzyw. gaiic. akcyjny bank hipoteczny.

Z dniem 30 z. m. było w obiegu 5procentowyeh 
listów hipotecznych na 14,336.700 zł., 4 ^ p ro cen 
towych listów hipoteczn. na 651.600 zł.‘ Sprocen- 
towych premjowanych listów tupot, na 12,841.400 
zł., asygnacyj kasowych na 2,482.2o0 zł.

Wiedeń 4 październiku.
Dobre wrażenie btdżetoweg* wywoau p. 

Weekurłego w sejmie węgierskim wywołało wczo
raj żw,'wą rupryzę na na»zi;' gieldtće W pierw
szej liaji posunęły się naprzód renty w ę^euk ie  i 
obie renty złote, albowiem mowa węgierskiego 
ministra skarbu postawiła na porządku dzienrym 
upraw państwa «prnwę regulacji waluty i oddzia
łała na podrożenie waluty złota Ob>k rent »zły 
silnie w kierunku zwyżkowym akcjo banków* a 
między niemi Lanaerbamd, zakupywane przez pe
wnego berlińskiego spekulanta, który przesiedla
jąc się do Wiednia, debiutował wczoraj na n^sym  
parkiecie w operacjach większego zi kroju. Obok 
rent i Mtcyj bankowych korzystały z repry.-y 
równ!eż papiery Kolejowe gdyż spekulacja gieł
dowa z mowy p Wefkeriego czerpała otuchę, iż 
w obec wypowiedzi«nrgo tam programu finanso
wego na przyszłość i ważnej roli, jaką odgrywają 
w budżecie węgierskim dochody z kolei państwo
wych, p. minister skarbu nie tak łatwo zgodzi Bię 
na znaczne obniżenie taryfy frachtowej na tych 
kolejach Skutkiem tego repryza objęła również 
papiery transportowe i z wyjątkiem kilku efektów 
podniosła tskże notowania walorów przemysło
wych.

Dziś nie utrzymała „ię wprawdzie dalsia 
repryza w obec niekorzystnych notowań g ń łd  są
siednich, gdzie podrożenie kredytu dodało bodźca 
kontrminie do gry zniżkowej, lecz mimo to, obok 
nieznacznego spadku akcyj bankowych, kolejo
wych i przemysłowych, renty były poszukiwane i 
znów poszły w górę. Dziś jak i wczoraj dewizy i 
waluty dążyły ku zwyżce, lecz nie dotyczyło to  
rubli, które sprzedawane w Bsrliaie w wielkich 
parfjach przez rząd rozyjgki, nie mogły utrzymać 
Bię na poziomie notowań wczorajszych.

boty:
Oto ostateczne notowania z piątku i 80-

kredyt, austrj. 308 25 — 308 —
„ włgierr. 350 75 — 350 50

anglobanki 166-— — 166'—
aniony 246-bO — 246*—
bamrvereiny 1 2 ® - — 121.60
landerbanjJ 234 50 — 233 50
ludwiki 203 25 — 20250
czerni-wieclue 230 — — 229 50
renta papier 8795 — 87 25

„ srebrn„ 68-40 — 88-50
austrj. złota 106 60 — 106 95

.  P ’Pier- 101.20 — 101-15
węgier. złota 100 85 — 1( 0 90

, papier. 99 25 — 9.1-30
Ruble 1.41 */4— 1 41.

Insialacja
ks. Eustachego Sanguszki

jak o  m a rsza łk a  k r a jo w e g o .
Dziś w południe do wielkiej sali radnej Wy

działu krajowego, w której zebrali się w „trójach 
galowych członkowie Wydziału krajowego i wszy
scy urzędnicy tegoż Wydziału, szpitalu głównego, 
szpitalu dla obłt k.nycb w Kulparkowie, wyŻBzej 
szKoly lasowej i dublańsksej Bzkoły roiniczej, 
wprowadził JE . p. Namiestnik nowozamianowane- 
go Marszałka krajowego, księcia Eustachego San- 
guszkę.

Przedstawiwszy obecnym księcia Marszałka, 
tern. słowy powitał go u progu nowej obywatel- 
nkiej pracy JE. p. Namiestnik:

„Mości K iiątę!
Najjaśniejszy Pan raczył C ę zamianować 

Marszałkiem w Galicji, a mnie przypada dziś w 
udziale miły obowiązek wprowndł,cn;a Cię w p o- 
gi lego gmathn, * którem Cię czeka podwrjna 
zadanie: t rze»od 'kzen is obradom Sejmu r<as:e
go, niemniej kierowania pracami Wyazialu krajo
wego.

Nie mam zamiaru nużyć Cię, Mości Ks ążę, 
długą orarją powitalną, nie byłbym v iern jm  tłu
maczem mych myśli i uczuć, gdybym w kilku 
słowach przynajmniej nie złożył Ci, Panie Mar
szałku, mych życzeń u rsiępu pracy Twych.

Zdaje mi się, iż śmiało rzec można, ze kraj 
cały Dez wyjątku i różnicy, powitał % niekłamaną

sympaCą nominację, którą Cię Najjaśniejszy Pan 
zaszczycić raczył.

Przyczynę rbiawu tego sizaks„ć należy prze- 
d(:wszy?itkiem w T w j prze?zh.sjx i w Twom do 
tychcnasowerai !aeh"-wan!,n i działania w życiu 
pubiicznem. Objaw ten przypisać tskże trzeba i 
temu ogótuie panującemu mniemania, ż?. \ rzyjs - 
feś to zaszczytne ale tredee star.owiiko tylko 
z głębokiego poczucia obowiązku, .adając gwałt 
niejsko wrodzonemu usposobienie, swym własnym 
skłwnrośtk*BQ, a raoża i niektórym przekonaniom.

Jtżeli kraj cały domyślił się tylko niejako 
tych uczuć, które Tobą, Pimte M irW k u , w 
chwili ta go ważnego yosłanorfienia miotały, to ja, 
który pi*rw*zy z Tobą w tej sprawie mówiłem i 
byłem świadkiem tego, czefo się ogół domyślał, 
nie mc gę tu w tej chwili nie dać wyrazu t  mu 
słęDokiemu ui,naniu i t*mn wyeckitmc srscankc 
wi, które we mnie wówczas wzbudziłeś, a ponie
waż i moja osoba, ehocisż w reiałe, c-ąstce, przy
czyni łu się może, żeś powziął wówczas decyzję, 
która Cię dziś tu  posUwii*, niech mi będzie 
wolno do tych uczuć szacunku i do tych wyrazów 
u turn ia  dołączyć także i moję osobistą szczerą 
wdzięczność.

Tcmi uczuciami ożywiony, witana Cię Punie 
M ersztłku i rkłs.dam Ci tu  Mości Kshjżę moje 
najszczersze życzenia, aby .wizelkie Twoje zamia
ry, prace i postanowionia wyszły na pożytek dla 
kraju i na chwałę d ii  Ciełre.

Po tem co powiedziałam, nte potrzebował 
bym dodawać, że na moią pomoc, poparcie i ży 
ezliwość liczyć Panie Marszałku możesz i powi
nieneś, mam pible jednak za obowiązek, wobec 
zebranego tu Wydziału krajowego oświadczyć, że 
zmiana pod tym ivzgiędani żadna zajść nie może, 
gdyż poparcia mego sumienniej, uczciwiej, szcze
rzej i usilniej, jak to czyniłem dotąd, i w przy
szłości dać nie potrafię."

Na to przemówienie JE. p. Namiestnika od
powiedział ks. Marszałek w te słowa:

„Panowie pozwolą, że jako Marszałek jodzie 
kuję Eks p. Nstmiettnikowi w własnem imieniu 
za to wszystko, co wypowiedział do mnie. Jest 
to dte mnie zaszezjtnem bardzo. Decyzja d la  
mnie była bardzo ciężką dla tego poczęś i po 
wodu, iż meznając stosunków nieczulem się na 
siłach podołać temu, co kra.i może po mnie żą- 
aać. Jednakowoż zdecydowałem się w nadziei 
w kśnie, że ze strony JE . p. Namiestnika znaj
dzie autonomia nasza to poparcie, i to poszano
wanie, jakiego dotąd doznawała i jokisgo Eksc. 
tyle dałeś dowodów. Biorę do wiadomości to, co 
Ty Ekscelencjo, raczyłeś powiedz'eć o swoim 
przyszłym stanowisku względem Wydziału krajo
wego, dziękuję za to imieniem tegoż Wydział a i 
mam nadzieję, że ta harmoij*, bez której dzia
łanie Wydziału krajowego byłoby co najmniej do 
porowy sparaliżowane, nigdy me będz.e zamą
coną."

Po tem przemówieniu, wypowiedzianym z wi- 
docztiem wzru»z6hiem, zabrał głos członek Wy
działu krajowego, p. Oktaw Pietruski, którem u 
dostało się w udziale witać z kolei szósrego już 
marszałka krajowego.

Powitał on księcia SangUBzkę następnemi 
słowy:

i „J. O. kfiąlę Marszałku! Witam Cię imie
niem Wydiiału krajowego a takżd i całego kraju 
na tam najwyżjzam stanowisku autonomji. Witam 
Cię nietylko, s k  składam imieniem kraju n a j
szczersze podziękowania za fco, iż rnczjłeś przyjąć 
tak  uciążliwy urząd, a tejaitnui«.ii witąyi-i w ś la 
dy twego książęcego rodu, który nigdy nie szete- 
dził ofiar dla narodu. ■

Powiedziałem, że urząd to uc’ązliwy, bo 
istotnie droga, którą kroczyć jest przeznaczeniem 
Marszalków, me je it różami uścielona. Zmylona od 
początku ir. I ak js Wydziału krAjjwego, bo na 
teorji a nie praktyce oparta ; poplątana kompe- 
tern ja S jr .u  z kompetencją Rady psńslwa; na
reszcie UDÓitwo nas-ego kraju, co rok klęskami 
nawiedzanego, są przyczynami, które tak &«dzo 
utrudniają wys. Sejmowi, Marszałkowi i W jd  j a 
łowi ktajowemu ich zsd*n!e. Jeżeli mimo tych 
trudności znalazł się jeszcze z nośrodka doitoj- 
nyeh oaób w kr^ja n^nzym mąż, który wziął na 
swoje barki tsk  wsżny i uciążliwy urząd, to 
świudezy to o niespożytym patriotyzmie a Um- 
samem i o tem, że możemy się spodziewać lep
szej przyszłości.

Nie są tu nadzieje zawodne, ale oparta na 
tMD fakcie, że od czasu, kiedy zaprowadzoną zo
stała autonomja, kraj nasz w niejaJnej gałęzi 
bardzo po|tąpiiłj aby tylko wupemnieić o stkołacb 
i drogach. Nia tracimy więc nadziei i spodamwa- 
my się, ie  wspólnie z Tobą, Dostojny Marszrłku, 
pracą i wytrwałością zdążymy do utaeczyw!stnie- 
nia naszegc celu, po wypełnieniu tycn zadań, 
których kraj *łurznie od n^s żądać może.

Pros'my Cie J. O. książę, abyś był nam ła 
skawym przewodnikien. a my, Wydział krajowy, 
przyrzekamy, że wspólnie z Tobą wytrwałą pracą 
i poświęceniom zdążąć będriemy do tego, co jest 
naszem zadaniem."

Kiedy skończył sędziwy zastępca m „razi.łka 
krajowego, raz jeszcze zabrał g b a  ks. nn iszałsk  
krrjowy i rz e k ł:

„Y ciot aj, kiedy Panowie byliście łuskawi 
przybyć na dworzec i być u mnie w mieszkaniu, 
miałem zaszczyt zaznaczyć m je zapatrywanie na 
mój przyszły stosunek do Wydziału krajowego. 
Ucieszyło mnie wielce, ze daliście doood, iż no
minację moję przyjęliście z zadowoiiiieniura. Za- 
ZLUczyłem, „e bez tego, aby marszałek i Wydział 
krajowy jed jym i tym samym dachem p.zejęci 
byli, nie obiecuję sobie skutków z mojej działal
ności w tyi^że Wydziale.

Otóż Panowie przyszliście i daliście przez to 
dowód, że przyjęliście moję nominację dobrze, i 
to jest dobrą różb^ dla mme na przyszłość. My- 
śfę, że w przyszłości w pracy laszej wapólnsj bę
dziemy mogii utrzymać tę opihję, której dziś Wy
dział krajowy niepodzielnie ożywa. Ja  moje i ta- 
nuwi„ko rozumiem w ten sposób, że jest moim 
obowiązkiem pierwszym przestrzegać goantści tej 
najwyższej instytucji krajowej, tak na wewnątrz 
jak na zewnątrz.

Ja  pizynoszę tucaj zamiar pr«cy rzetelnej, 
rzeczy sistej, pracy wie'kiej, takiej, któraby n.e 
przektofzyłr mo .ności tego, co moja zdolność dać 
jest w stanie. Myślę, że odpowiem Wz.*zyna ży
czeniom, jeżeli w pizjssłości będę do pewnego 
stopnia przestrzegał ścisłości w całem unędowa- 
niu Wydziału krajowego. U , sżrm to za mój oho 
wiązek i zdsje uń się, &  także Msręz .łKo 
wie, którzy przedemną byli, także tego prze
strzegaj.

Szanownych Panów urzędników, których tu 
prawie wszy3tk;ch . id ię zgromadzony :h, miło mi 
tu powiiać. Mogę ich upAwnić, że b dą mieli we 
mnie świadka życzliwego snyeh prac, że będzie 
dla ranie szczęściara, leżeli będę mógł wyrazić im 
moje uznanie. Zapatruję się na działalność wasze 
w ton sposób, żc jest ona dowodem miłości kre- 
ju, je26li dążymy ciągła do tesęo, co już dziś i 
części osiągnięto — źe Wydział krajowy i cała

jpg 5 administracja nistyko dobrą być powinna, 
lecz powinna, niejako za wzór służyć, dla tego 
właśnie, źe jest krwj% s krwi, kością z kości na
szego kraju.

Kończę na tem moja przemówienie i jeszcze 
raz dziękuję Pacom za łaskawe przyjęcie."

Po tycb przemówieniach J. E. p. Namiestnik 
©pościł salę radną Wydziatu krrjowego, a uro 
czystość instalacyjną zakończyło przedstawienie 
ks. Marszałkowi członków iyuizędidków Wydzia
łu  krsjowego, oraz p idkgłych mu instytucyj.

W ki ńcu imieniem Banku krajowego witali 
ks. Marszałka dyrektorowie tej krajowej instytucji 
pp. Bohdan i dr. Zgoreld, wraz z licznym pocz
tem urzędników Banku,

Telegramy „Przeglądu",
Lubiana 6 października. Laibacher Zi<j. za

znacza, iż na posiedzeniu posłów słoweńskich, 
postawiono wprawdre wniosek, żądający zjedno
czenia wszystkich d riek ic  słoweńskich pod wspól
nymi rządami adm inut aeyjnymi, ale wniosku te
go zgromadzeni nie pnsyjęli.

Londyn 6 paździeraisa. W sobotę zaprzesta- 
>i pracy praw.e wszyscy robotnicy, zatrudnieni w 
butach szkockich Z 78 h u t, znajdujących się w 
Szkocji, w 6 tylko odoywa się praca bez przer
wy. Sześć tja, ęey robotników próżnuje. Gdyby 
zouowa potneaia dłużej, to proilakcj % żelaza 
zmniejszyłaby się w T>rk*t i o 5000 ton ty 
godniowo.

Berlin 6 października (pryw.). Minister spra
wiedliwości kazał wytoczyć suiowe dyscyp.inarne 
ślbdztMO pewnemu radzey sądu okręgowego w Kró
lewcu i jego natychmiast zasuspendować za to, 
żs brał udział w doroeznem zgromadzenia partji 
postępowej i miał Duowę na niem przeciw m ilitar
nym przedłożeniom rządowym.

Paryż 6 p*źazierniKa (pryw ). K a.dynałL a- 
yśgerie zawiózł osobisty list Carnota do Papieża, 
w którym prezydent oświadcza, że byle ducho
wieństwo francuskie nie występowało nieprzyjaźnie 
przeciw rzeczypospolitej, to we Francji zapanuje 
era zupełnego p łkoju religijnego

Londyn G października (pryw.). Na wybrze
żach Nowej Gwinei schwytali krajowcy okręt 
„Izabei", łowiący perły, i zjedli całą załogę,

Wiedeń 6 października Oparci na informa
cjach, zaciągniętych ze sfer dobrze poinformowa
nych, możemy zapewnić, iż doniesienie jednego 
z tutejszych dzienników o mającej nastąpić dy- 
n»i*ji ministra wojny bsrona BaUT* jest zupełnie 
nkprawdsiwem, a wszelkie oparte na tem donie
sieniu kombinacje są poprostu wyssane z palca.

Wczoraj przebył tu w nsjściślejscem inco
gnito kniażę Walii.

Wiedeń 6 października. Król grecki przy
jął przedpołudniem wizytę arcyksięcia Albrechta 
a potem wizytę br. Kałnoky'ego, który przeszło 
godzinę zabawił u króla.

Książę Walji złożył wieniec na trumnę »r- 
e/kaięcia Rudolfa. Po południu czyniąc zadość 
zaproszeniu barona Hirscha odjedzie na polowa
nie do St. Johann.

Szwedzki następca tronu powrócił z polo
wania i dziś odjeżdża do Wiedu.

Wiedeń 6 października. Arcyksiążę Karol 
Ludwik wraz ze swą małżonką bawił wczoraj 
przeszło godzinę hotelu na wizycie u greckiego 
króla, greckiego księcia Mikołaja i księżnej Tuyry 
Cumberhnd.

Haaga 6 pzżiziernika. Według wiarygodnych 
doniesień z zamku Loc, cierpi k^ól holenderski 
nie na fobrę, lorz na pewne napady nawowe, 
które od czasu do tzasu sprowadzają anormalny 
s^an jege upysslu, mimo co nie obawiają się tu 
jaszcze bezpośredniej katastrofy, prawdopodobnem 
jost jednak, iż król me będz'e się mógł zajmować 
siiawm ni państwa. Z& kilka dni ma rząd poczy
nić odpowiednie kroki i zcpewnić bifg zpraw 
psnstwa.

Królowa z księżniczką wyjeżdżały wczoraj 
z zimku na spacer.

Moiiachjum 6 października. Gdy księciu re 
gentowi pokazywano nagrudzo ię na wystawie byki, 
spłoszył się je je r  byk tuż obok księcia regenta, 
który odskoczywszy wczas na bok, uniknął nie
szczęścia. Byk wpadł na kilka osób i lekko je po
kaleczył. W końcu zdołano go spętać.

Podczas wyścigów na wózkach dwukołowych 
Bpadł jeden z woźniców i ciężko się zranił.

Madryt 6 p-żdzlermka W Si»ragos!e otw irto 
wczoraj kongres kstolieki. Między innemi obrado
wać ten kong! ei będzie nad teraźniejszem poło
żeniem S.olicy Apostolskiej.

Barcelona 6 października, Do tutejszego 
szpitala zgłnsdo nię wczoraj 5 osób chorych na 
cholerę; z tych 2 wczcraj umarło.

Berno szwajcarski-; 6 pzżdziornika, Podczas 
ogól-ego gławwanśa przyjęto w-kantonie Tcss\ń- 
skim 11.928 głosrmi pizeciw 11.834 konstytucję 
kantcnaUą.

Rzym 6 pc ź izbrm ka. B uro S if-in itgo  zv  
i r  ©cza, j boby mi,iły miejsce j ik u ś  waiki mię- 
ds.y Ri«saiar:g?.fjzą a Ssbhatem, orsz jakoby wy 
buUnty niejiok‘.je na granj-..y włosku h pusia- 
dłcści.

Rio Janeiro 6 p^żdrernika. Dek ot rządowy 
postanawia, sż od dnia 15 listopada w.zyatkie cła 
mają bvć jilacoue w sło «e.

Mii.*zzu3chlag 6 października. Obaj monar
chowie, żegnani entuzjastycznemi okrzykami zgro
madzonej putdiczności, odjechali doR^dmeru, Pod
czas jazdy z M uam tegu do Neuburga spłoszył się 
jeden z koni i złamał dyszel. Obaj cesarze nie- 
uszkodzeni wysiedli z powozu i dalszą podróż do 
Rs.duieru odbyli w innym powozie.

Y Radmerze powitali monarchów książę ba
warski Arnulf, goście zaproszeni na polowanie, re 
prezentanci ću howieństwa i władz.

Berlin 6 październ.ka. W spominają1 o donie
sieniach dzienników, iż podczas przybycia cesarza 
niemieckiego do Wiednia nie witali go miirstro- 
wie austrjaccy, Nnrdd Alh/. Zt<j zaznacza, źe ce
sarz niemiecki jeszcze przed dwoma laty był z o- 
fii jalną wizytą w Wiedniu, i wtedy austro-węgier- 
s y ministrów e wspólni i prezesowie g-binetu łu- 
.'trjackiego i węgierski&o w W iebiiu go nrzędo- 
wnie powit li. Tym razem cesarz jadą*, ra  ro lo 
wanie wskut jk zajrosin cessrzaaustrjacldego, prze
jeżdżał tylko przez Wied ń.

"■'Mówiąc dalej o donic ieniu Aluncbmer Alh/. 
Z tg , według któręgo lir. Taaffe musi się ur.aźać' 
za twórcę teg) stanu *, olityki austrj ickiej . która 
według zdania N'ern a nie zgadza się z is t 
nieją em przymifrzęm sustrjaeko-niem i ckiem, 
A ordd. AU(), Zttj oświadcza, że cała dzi ła - 
ność hr. Taaff.-go cgraniiza s‘ę śęiśle tylko na 

‘ sprawj do'yi'Zii"e wewnętrznej poiipyki s ih Iiracki-h, 
I a przecież zapewniać nie irzelia, ze Numcy nigdy 

w prawy te wewnętrzne m ęszać s ę nie będą.

Lyon 6;(pażdzicrnika. Robotnicy w fabrj ka b 
jedwab u żądają uregulowania taryfy i 10-gcdjin- 
nej dziennej pracy. W raz'e przeciwnym wgieszą 
bezrobocie z d. 1 listopada.

Londyn 6 paździor ika. Lorć-major odjeżdża 
do Wjsdi.ia d 23 b. m. dla zwiedzenia wystawy. 
Lord-major odwiedza Wiedfń po raz pierwszy.

Petersburg 6 października. We Władywo- 
stoku będzie utworzony nowy bataljcn linjowy.

Inspektor francuskiej fabryki broni jenerał 
Gran otrzymał order św. Star,i*ława lej klasy. 
Innych oficerów francuskiej artylerii zaszczycono 
również orderami.

Konstantynopol 6 października. Admirał Du
perel powrócił z zatoki Beaika.

Sułtan odczczególni&ł w rozmaity sposób tak 
admirała jak i jego otoczenie.

Belgrad 6 października. W obec rozsiewa
nych przez opozycję rozmaitych pogłosek o rzeko
mych nieporozumieniach Milana z rządem i o zro
bieniu przez rząd kroków do wyjaśnienia sytuacji 
— zapewniają ze sfer kompetentnych stanowczo, że 
tak stosunki w kraju j&k i nieraz powtarzane lo- 
jaine zapewnienia Milana odejmują tym pogło
skom wjzeikie prawdopodobieństwo

Paryż 6 października. Pociąg pospieszny idą
cy z Calais do Bazylei wykoleił się wczoraj po 
południu blisko dworca w Calais W wypadku 
tym jeden człowiek został raniony.

Paryż 6 październik!. Zebranie 1200 wybor
co* aomagało się, aby bulanżysta Laur złożył 
Bwój mandat pOBel ,ki.

Madryi 6 phździejnlka. (pryw ) Kupcy z Ha- 
vanny felegraheznie żądają środków przeciw Ame
ryce, gdyż w skrnek nowej taryfy handel ty to 
niem kubańskim dozna olbrzymich s t i i t .

Amsterdam 6 października, (pryw.) Lud pc 
rwał iwiku socjalistycznych lozncsicieli pan.fletów 
na rodzinę królcwaką i mocno ich poturbow ał; 
pow*tałc zbiAgowisko i b ja ty k a ; Kdwo policja 
przywróciła porządek.

Rzym 6 października, (pryw ) Wojskowym 
muzykom zabroniono grać hymn Garibaldiego i 
Marsy liankę.

Bbrd«aux 6 października, (pryw.) Wielki 
hipodrom, otwarty w kwietniu, spulił się do szczę
tu. Badynek i konie były azekurowane na 700 000 
fianków, lecz mimo to periond  ponosi ogromne 
utraty.

Ot*. G. Ziembicki
prym arjusz szpitala krajowego c. k radzca zdro
wia powronił i ordynuje. Ul. Trzeciego Maja 1.5,
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P r r y j t S b a l S  d« L w r r t
6 pLzdziernika J890.

HOTEL GEORGA. E. ks. Sanpuszko z Tarna- 
i. J . br. Błałowiki. z Ryczowa. Stsn. Kotarski 
Brzy^k L. br. Bruckmann z Mana«tercn, W. br. 

Lewicki z Bonowa A. Horodyski z Polski. A Pu- 
ciała z Wołynia. Z. Skiba ewski z Krakowa A. Bis- 
sot z Peczeniżyna. W. Halama z Wiedn a. J. Kiih- 
mcl z Koiomyi. K. Gnsimann z Oedenburga G. 
Mac Jatosh z SłoDody. J. Zadnrowicz z Wołoeko- 

iec.
HOTEL ANG7E] SKI. Z. Słonccki z Krakowa. 

Mdkowski i  Bełza. B. Bogdański z Delatyna. 
A. Rudzińiki z Stryja. M. Matkowska z Swidowy. 
A. Cbotzen z W iedna. A. Czerniakowski z Ki- 
piaczki.

N a d e sła n e

Ogłoszenie.
JO. RaroMna z ks. Ponmski h ks. Lubo- 

mirska ofiarowała w kwietniu 1890 r. fandusz 
wynoszący 10.000 złr. przeznaczając odsetki z 
niego na we parcie dia nsjoiedniejzzych rękodziel
ników, zostających pod opieką Stow. „Gwiazda".

Przyjmując z głęboką wdzięcznością wspa 
niałomyślny dat, postanowił wydział Stow na 
swem posiedzeniu w dniu 21 maja 1890, postę
pując w myśl intencji JO. kaiężnej, przystąpić do 
rozdzielenia w r. b. otrzymane 500 złr. a chcąc 
ażeby to rozdzielenie było jaknajsprawiedUwizem 
i dla wszystkich iscotnie najbiedniejszych przy- 
stępnem uchwalono co następuje:

a) dwie trzecie (_%) części tej kwoty pozo
stawia tlę  do dyspozycji Dyrekcji i wydziałowi 
Stow. wzajemnej pomocy dla rozdawania jedno
razowych zapomóg. pomiędzy chorych członków 
którym z powodu dłuższej słabuści zapomoga 
statui owa w Stowarzyszeniu ustała — tudzież na 
jednorazową zapomogę dla najuboższych człon
ków obarczonych rodziną, którzy z powodu braku 
roboty pozbawipni są zarobku.

b) jedną trzecią (|M  część pozostawL się 
do rozdzielenia w dniu 4 listopada każdego roku 
pomiędzy najuboższych inwalidów, którzy jako 
tacy 2 funduszu Stowarzyszenia pobierają zapo 
mogi.

Członkcwie zniewoleni korzystać z tej po 
mocy mają podania swoje wnosić do Dyrekcji 
Stow. „wzajemnej pomocy" każdego czasu — a 
zapomoga ta w miarę fanduszu i stosunków pro 
szącego rozazieloną bedzie na posiedzeniu wy 
działa tego Stowarzyszenia.

Inwalidzi Stow. uprawnieni do zapomogi 
pod b) wyszczególnionej mają podania swoje wno
sić do Dyrekcji Stow. wzajemnej pomocy najpó 
żniej do dnia 20 października.

Rozdrielenie zapomóg naitąpi w dniu 4 li
stopada b. r , a przyznawanie tych zapomóg 
należy do osobnej komisji, w skład której weho 
dzą wszyscy członkowie oba wydziałó w Stowarzy 
szenia pod przewodnictwem prezesa Stowarzy
szenia „Gwiazda".

Co się niniejszem do wiadomości i zastoso
wania wszystkich członków podaje.
Od Dyrekcji Stow. wzajemnej pomocy rękodzieł 

ników lwowskich „Gwiazda*.
We Lwowie 4 października 1890.

W. ‘TdpdaMewicz, E . Kszen, F . Wiesner,
sekretarz. kurator. dyrektor.

. tkeje kiedyt 
Ipiny
-redyty węs 
tiigiiobnnki
Jmony 
udwiri 

Nera Dany 
jombsrdy 
jusy tureckie 
Eaarsbahny 
Ozn-niawieceó*

Homeopaia M. Rosenknmz
leczy za pomocą najnowszych metod homeopatycznych cho
roby wewnętrzne i zewnętrzne, szczególnie zaś zastarzałe 

eferrienia 1180 5—6
Ordynuje od 9 —i l  i od 2—b goaz.

U  W  O W , plac Bernardyński liczba 15.

Z ł i *  5 0 . 0 0  0
do wygrania

kupując P R O l l E S Ę  B anku M e r c u r  we 
W iedniu na los 3% Z akładu austr. kred. 

ziemsk.
Ciągnienie już 15 Październik, b. r.

C e n a  z ł r .  l-^S .
Oryg.nalne losy po kursie dziennym.

August Schellenberg
acm lankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Y vd  iwnic.wo gazety losowań „Nadzieju11. Prenu

merata roczna na pniwincję złr. 1’80.

Do wyn&jęcia zaraz

6 pokoi, kuchnia etc
w parterze — Ul. Sykstuska 45.

Dr. Emil Wechslsr
lekarz chorób w ew nętrzny oh, s p e c j a l i s t a  
w  c h o r o  Irse h  ź o ł ą t i k a  i  j e l i t ,  po dłuższych 
studjach na klinice prof Osera we W iedniu 
ord. od 3—5 we Lwowie, plac B '.rnaidyńsk  

liczba 15.
1215 9—30

.ił

Z  \bo\OMfych targów.

pazdzier Lwów Tarnopol Poćwc
łocayak* Jarcjlaw

i  izanica 
Żyto
JtCKmlo
Gwia*
Groch
Wyka
Rzepak
Chmiel
Konic, o.ei
Eonie, hit Im
Okowita

7 3 0 -7 .7 5  7 .15—7 60 7.------ 7 75 7.50—8.-1
5 35 
5 25 
5 50

5 7ó|5.------ 5.35 5.20 -6 50' 6 30
6 70 5.------6 50 4 80 - 6  50
6 50 
8.50

10 -1 0 .7 5

1 1 .5 0 :2 .-

5.— 5 7 5  
6 —  8 —

0. O
-9 75 .0  50

3 0 — łfi!—

4 60 5
5 90 9 —

10.— ;G 50 

28.—4C. -

6 60 
-t, 2'

6 -  9 -

10.2510 86

wszystko (z wyjątkiem chmielu) zt 100 kilo neito bez 
worka.

Usposobienie dobre. Oferty bardzo małe

Telejgjrsooł1 gfeiłlawy.
Wiedfń dni* 6 października godz. 1. min. 55.

SC 7.59 
98 10 

3i 2 50 
165.4 i 
246.25 
202 50 
777 50 
149 25 
38 40  

246 75 
230 -

i olej półn. 
wichodn. 195 50 

Wiedeńskie losy
kom 14750

Akcje tytoń. I i5  75 
Gal.obi. indem 1P4 — 
Elbetbule 253 25 
LMiderb&nlB 234.80 
Kenta zł. węg*. 101.50 
Bnnbyereiry 120 75 
R w itj węg. pap. S9.40 
Rublu 14i 75

Uspo/fobi*pie silne.

Lwów. Z Izbj handlowej 6 października 1890
1. Akcjo aa irtcrę

bas kupon’ bi«.ąotfi płacą iądają 
boi óyjidead;

KoisJ galir. Kar. Lud.,200 z1 w, h. 201 — 2u4 —
„ Iwot,. czer-jusc. 200 zł. w. a. 228 50 231 50

Bankę hip. . gali o. 200 ul. w. a. 296 50 299 —
„ k-eajrt. galio 200 d .  w. a  216 —

L isty  \a sta w n t 100 pżr.
Bpnke hyp. galic. 5%  ,  ,  40 ,  101 15 101 85
Baiikn ii> . gaUc. 5cj0 z l0°/„ pr. 107 50 107 90
Banki ni pot. 4*/c 9.'a ara. 1°«. w 50 lat 98 50 9? 20 
Bunka krejowege 4l/ ,0/o wa. £ 8 60 99 30
Tow. Kred. galio. 5 „ t  1<X» 20 ICO 90

4 .  .
i  i  ■
W / o .
4

sieokr- 
.  .4 1 * , 
,  „ 52 I. 
B a 56 a

97 70 98 49 
95 30 96 — 
99 50 100 20 
95 — 95 70

3. Listy  i i u \n t  100 \łr  
Q. Z. kr. wł. (daw 6Ł/0) 3%  w lika 59 — 61 cO

. .  .  (daw. 5°/o) 2 \ %  ,  5 2 ---------------
i .  Ooligi 100 \łr . 

iwUemnizacyjnn galic. b pro. * . k. 103 50 104 20
Gaho. hmd. propinacy^nn®" 4°/,, , 92 ’ 0 93 40
Bnkow. fundusz propin. 5,ł/0 w. a.
Kom. bankę kraj. b pro. w. ». I. nu.
Poi;o5ka krąj. i  r 1873 6 prv. w. n.

I  .  1883 4 V g  .
5 L o s y \

Losy ubici Kraków 
a ,  StiŁlaławowa

6. fS lo n tty
Dukat holenderski 
Nanoleoudor 
Pólinpurjał rosyjski 
B abd rosyjski .rebrny 

» .  papierowy
lu t  marek me wiec kich

I0U -  100 70 
00 60 101 30

104 50 
98 49 99 10

22 — 24 — 
28 — 80 —

5 28 
8
9.15 
1 45 
1.39 */4

5 40
8 £7

1.55 
\ A l ' U  

55 2 ) 55 80

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 czerwca 1890.

Do Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a ..................................
Z Podwołoczysk . . . .  
Z Podwołoczysk na Podzamcze
Ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Ru- 

siatyna. i Stanisławowa . • .
Z Budapesztu, Kunkacza, Ła- 

wocznego, Stróżego, Chyro- 
wa, Stryja, Ilusiatyna i Sta
nisławowa ..................................

Z Suczawy, Czerniuw. i Stanisi. 
Z Bukarrsztu, Jass, Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanisławowa . .
Z Bukaresztu. Jass, Czerniowiec, 

Husiatyna 1 Stanisławowa . .
Z Bełżca (Tomaszowa1 
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rak ow a..................................
Do P o d w o ło c zy sk .......................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego. 

Lawocznego, Munkacza, Bu
dapesztu . Stanisławowa i
H usiatyni . .......................

Do Stryja. Chyrowa i Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Da- 

wocznego, Munkacza, Buda
pesztu, Stanisł. i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jaoo, Bukaresztu i Iubatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu . . . .

Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Suczawy . . .

Do Beł ca (Tomaszowa! . , .
„ „ tylko w piątki . .
„ „ tylko we wtorki

Uwaga : Godziny podkreślone linijką oznaczają porę 
nocną od godziny Gtej wieczorem do 5 godż. 59 m. rano.

; u
oc

ia
g 

po
sp

. 
lu

b 
ku

rj
er .5*1

c, .

Pociąg  
os jbow y

bo a 
•21 *S SO i ,  

6
4 03 9 2 8 8-50 7-15
2 20 7-30' 315
2-0b 7 - n l 2-38

8-26

12*03
6 53

8'—

2*—

5-41
10*17

2-28 8*80 4‘20 7‘2o
4-U 9-50 10-35
4-22 10*15 1 *05

5-50
i 0*20

8-4^

9-16

4*30

10*16

8 03 
2 2 9  
4 43
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Prze?
F I O T E A  Z A .C C O N E .  

Prztkltd x trancujGego E Z.

m

Diąg lalszy.j

— H a . mniejsza o to —  rzekł gniewjie — cóż 
życie dać nu? jat jiożj?.. Kocham ęię, Lauro i 
uczynię, jak ehceiz

Twarz Laury rozpromieniła się od razu.
Szybkim krokiem zbliżyła się do Juareis, 

kióry śledził tę scenę w najwyższem w*buraen.u.
Laura wzięła go za rękę i odprowadziła na 

bok, taR ŁDy Gauttier nie mógł ich tłyszeć.
— Widz.sz — mówiła —  otrzymałam w jednej 

chwili to, czegoś nie mógł osiągnąć przez go
dzinę całą. IiraD.a zgadza się na wazyatKO.

— Czyż podobna? — zapytał Jaarea zdzi
wiony.

■ Tak, lecz trzeba kuć żelazo póki gorące: za 
chwilę mógłby »ię rozmyśleć. Przedewjz/stkijm

bądź ostrożny, aby nie przeniknął istotnego twego 
zamiaru.

— Wiec się zgadza ?
— Na wszystko.
— I podpisze.
— Przygotowałeś akt, na którym brakuje tylko 

jego podpisu. Przelata w mu go copredzej; przy
nieś jednocześnie dokumenta, które d*ją ma pra
wo do noszenia właściwego tytułu i nazwiska.

Juares wahał tię jeszcze; trudno mu było 
uwieizyć.

— Ale jakiż masz w tero interes?
Laura uśmiechnęła się z litością.

— Nie możesz tego pojąć — powtórz; tal — ha ! 
rób co ci mó^ię, a gdy powrócisz, moje postępo
wanie stanie ci się jasnem.

Juarći ogarnął ją petnbm nieufności spoj
rzeniem; potem namyśliwszy się, wybiegł z po
koju.

Skoro tylko Juares oadalił się, młodzieniec 
pobieg' do Laury.

— Coś mu powiedziała? — Kpytał.
I  ziewczę położyło palec na ustacn.

— Chwila ta jest stanowczą — rzekła — od
tąd żyć będziemy iazem, lub umrzemy razem.

Hrabia objął ją czulś i przycisnął do piersi.
— Niech przychodzi śmierć — zawołał — nie 

boję się jej, sKoro nas zaDierzo razem!
Usta jego złączyły się z ustami dziewczęcia.

Nagle Laura drgnęła. '
— Co ci jest? — spytał Oauttier.
— Słuchaj — odparła, podając się naprzód.

Zbliżyli s?ę do uchylonych Jrzwi.
Do* edł ich z począiks niewyraźny szmer 

głosów, potem odgłos przyspieszonych kroków, 
wreszcie dwa wyctrzily, po których rozległy się 
jęki i okrzyk wściekłości.

Laura osunęła się na kjlana.
— Boże mój, Boże! — szeptał"; blednąc, jak 

płótno —  zabierz moje życie, lecz ocal jego...
Gauttier rzucił się do drzwi, powstrzymała 

go ruchem gwałtownym.
— Zostań! Zostań! — błagała.
— Nie mogę, tam popełnia się jakieś morder

stwo, muszę...
I wyrywając sie z jej objęć, wpadł na ko

rytarz.
Oto co się działo.
Rozstawszy się z młodym hrabią de Civray, 

pan de Marpo-t- Beauv3rt pi dążył do karety, 
wskazał jakiś adres otwierającemu ma drzwiczki 
lokajowi, ten powtórzył go woźnicy. Pnwoz pom
knął szybko. W karecie siedział już don Ra- 
miro Salverya.

— Spodziewałem się — rzekł gądownik — iż 
towarzyszyć panu oęazie panna Laura. Czyż od
stąpiła od swego zamiaru?

— Znajdziemy ją już na miejscu oznaczonem— 
odparł Ramiro. — Aby nie obudzić podejrzeń w 
don Jnar&sie, odjechała moim powozem Mam 
nadzieję, że przedsięwziąłeś już pan potrzebne 
kroki.

— Bądź pan Bpokojny. Komisarz policyjny i 
kilku agentów, zręcznych i odważnych oczekują 
na pana. Skoro wymienisz im swe nazwisko, 
spełnią wszelkie polecenia. Tymczasem udam się 
do pańskiego mieszkania.

Zapanowało milczenie. Powóz przejeżdżał 
jrzez plac Zgody, nartępme skierował się w stronę 
Inwalidów.

— Mam nadzieję — odezwał się p. de Mar- 
pont Baauvert, że obawy pańskie są płonne i że 
się obejdzie bez przelewu krwi.

— Zależy ta po części od hiabiego de Civray 
— odparł Ramiro — Chodziło głównie o to, aby 
don Juares nie domyślać się niczego; w tym celu 
namówiłem młodzieńca, aby udzielił nędzni] owi 
temu rozmowy, o jaką go prosił jeśli nic złego 
me zaszło...

— W.każdym razie chciałabym, aby ta noc 
już się skończyła.

— Oh! i ja także, lecz jest ktoś, kto pragnie 
tego je zcze goręcej.

— Laura!
— Istotnie.

— Dziewczę to zasługuje na najwyższy sza
cunek.

— Ona to pogodziła, mnie z życiem.
— Przeszleś, panie Sebaityanie, ciężkie koleje.
— Powiedz raczej, ze ciężko zawiniłem. Wszystko 

zdawało mi się uśmiechać. Miałem zacnego ojca, 
majątek olbrzymi; przez lekkomyślność, przez 
próżność, czy też poprostu przez szaleństwo, utra
ciłem wskystko. Od dziesięciu lat dręczą mnie 
Btrazzne wyrzuty. Ojciec mól zesłał otruty. Pe
wien jestem, że gdybym był przy jego boku, 
gdybym nie zaniedbał świętych obowiązków' sy- 
nowaucn, mgdyby ów Juarćs nie ośmieliłby się 
pcpevnić tej zbrodni. Ojciec mój żyłby jeszcze... 
Ta myśl dodaje mi energji teraz, gdy przyszła 
chwila wymierzenia sprawiedliwości i kary.

Powóz zatrzymał się właśnie przed pałacem 
don Rsmiry Salveyro, czyli właściwiej mówiąc 
don Sebastjana.

— Uprzedziłem maiazałkn dworu — rzekł ten
że — wprowadzi par,a do mego gabinetu, tam 
oczekiwać będziesz »ż się za^twimy z Juareiem.

P. de Ma.rpont-Beauvert wszedł do domu, a 
gay drzwi zamknęły ię  zr nim, Sehastjan K azał 
skręcić stangretowi. Na wybueżu Sekwany do
strzegł k lku ludzi przechadzających ię krokiem 
miarowym.

(Dok. nast)

EjgSjSggggil "?,&7fm?7fir.r>7/yzr>r/yr&7r/srs.-.\

W *  W znaczne zapasy \afty
zaopatrzyw szy się podczas najtańszego sezonu iestem w możno

ści moim stałym odbiorcom dostarczyć

doiirą nieekspiodującą N  A F T Ę  po tych samych cenacn,
ja k  ten  doborowy tow ar nasze pierwszorzędne rafinerie naftow e g  

h a rto w n ie  sprzedają. K
Na prow incję w ysyłam  N A E T Ę  za przekazem  we w torki p  

4 soboty do w szystkich stacyj kolei. g
Na żądanie dostarczam cenniki lrauco.

^Piotr* M ia e z y ń s k i
LWÓW feykstuska 47. 1080 10-10 §J
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1  W ł a d y s ł a w  J L r * u p a

W  biegły $$

J  MASARZY STA i NACIERACZ «
S  poleca swe usługi
2  Adres: U lica Chorążczyzna, liczba 24 I  piętro od
*  podwórza.
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P rem iow ane  na  w yst. hygien . 
w e L w ow ie 1888.

O dszczególn 'one na  wyst. p rzy r. 
lek . w K rakow ie  1881.

A p t e k i  p o 4  , , Z ł o t y m  g ł o n i e n k “

H E N R Y K A  B L  L l r i ł l E H F E L D A
W E LW OW IE, poleoa następujące w skuteczności wypróbowane 

pow szechne za niezawodne uznane środki leczn icze:
7, 7 filfl7P T T 1 najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 

J l t t i a g a  Ii / i V i a / i V U l  c że iłz ig tyCh przeciw Uiedokrewnooci. Przy-
je*inego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daozce, trudnemu odpływowa regularności, wj ..zerpaniu sił, ogolnej niem o

cy i w sz e Ł .o  z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.

Maldga z cliiną i żelazem krzep ia j^cy  dla nerw ow ych, n i^ o k re w -
nych  i osłabionych. W zbudza apety t i działa z niezaw odny skutecznoiciy  przeciw  zlmnicy? 
goryczkom  tyfodalnym  i w re k o n w a le sc e D c y i po  ciężk ich  i w ycieńczających chorobach. P rzeciw  
chorobom  pochodzącym  z n iedosta tku  k rw i lub  osłabienia nerw ów , je s t  wino to na jzn ak o 

m itszym  środkiem  leczniczym , ja k i  sz tuka  le k a rsk a  posiada.

M ftlf t fT f l  7  r A h f l r h f l T T im  naJleP8zy 1 najskuteczniejszy środek p r z e -  m t t l t t g d  L  i c u a i u a i u i u  ciw WBZelkim cierpieniom żołądkowym
i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i

kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

Wino pepsynowe z diasiazą DJestr«wnosci  ̂ bruku .peiytif, przy
Lrr^ne. i trawieni . i we w izystklch chorobach iołądk, wych. W  cierplenlu-b pi.ehodz^cy, 
niedostatecznego wy dzlclan.a soku źoljdkoweyo f  śliuy, jakoteż w takich, u jre z  ydz'. 

tychże iok6w powstrzymują, wino to w. . iera zbawienne skutki.
Unikać należy iałszerBtw i naśladov. j i  ;j,w. — Cena butelki 1 złr. 50 ct., bu

telka podwójna 2 iłr . 50.
W n y ttk ie  zlecenia z prow incji za ła tw ia  apteka pod , Z łotym  Słoniem ‘ odwrotną

pocztą,
     1116

ch z 
w ydzielanie

_AM??.; .. t.>v. >5 W

S Gabriel i J. Chlebownik
w e  L w o w i e ,  p l a , o  E 3 ! a l i o l s : i  1 . 3 .  

polecają w wielkim  wyborze 
Oryginalną z podpisem Dra O. Jaegera

B i e l i z n  ą  n o r m a l n ą
Jam jką, m ęską i dziecinną.

Ceny fabryczne. 1247 (Lwów Impressa.)

Spółka tkacka w Krośnie
przy krajowej szkole zawodowej dla nauki tkactwa

poleca P. T Publiczności

Płótna i weby czysto laiane, Bieliznę stołową, Garni
tury kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chusteczki 
do nosa, Fartuszk’', Firanki, Portyery, Materie baweł
niane na ubrania męskie, Płócieuka lniane i Dawałniane 
na Buknie damskie, itp. wyroby w zakres wyrobów 

tkackich wchodzące.

Cenniki i próbki z żądanych gatunków fianco.
7319-104

Nowości na suknio damskie 4
m
$ poleca magazyn
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we Lwowie, plac Maijaclzi 1. 4. Hotel Europejski 
N a jm o d n ie jsze  M a to l e  w ełn ian e .
Ba-chany kolorow e i białe (Flenell cotton).
Chustki ciepłe „H :m alaya“ i włóczkowe 
S fani k i bluzki trykotow e, najnowsze fasony. 
W stążki, plu8z,e, aksam ity i we]wety.
W szystkie dodatki kraw ieckie i przybory do szycia.

Ceny stałe, najniższe. —  Próbki na żądanie franco.
1202 7 — 12
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Pracown ia rm«znikarska
we Lwowie, Plac bernardyński Nr. 1.

W. Szadkowski i S. Kopczyńska
wyrabia broń myśliwaką, jaKoteż przerabia ze s ta 

rych na najnowsze systemy.
Reperacje z prowincji wy* ono je  z najw iększą  

punktualnością 1 wysyła odwrotną pocztą.
Utrzymuj” na sktadzia Lancastrówki wypróbowane.

1324 1 -3

I

najgustowniej i najtaniej wykonywa zakład ogrodniczy

Edmunda Riedla we Lwowie
S k lep  p la c  S ia r ja ck i 1. 10. ■

Z a k ła d  ogrod n iczy  u lic a  Ł y cza k o w sk a  1. 70 . |
 __________________________________________ 1293 3—? U
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kalendarzyk damski

poeryj, nowel i 
pracę napisaną

na rok I S S J L -  
Oprócz kalendarza astronom icznego, 

ozęści informacyjnej, zaw iera obszerną 
przez panie 'Witalisę i Zofię.

pod tytułem :

P i e l ę g n o w a n i e  k w i a t ó w  
w p o k o ja ch  i  n a  b a lk on ach .

Egzemplarz broszuro?, any . . : . . . 40 ct.
Eler7a.nc.k0 oprawny w ołótno angielskie z złoconemi wyciskami 65 „ 
Za przesłaniem przekazem kwoty 45 a względnie 70 centów uskatecz">a 

się przesj łkę franco.

D rukarnia nar. W  Ha n iech  lego, Lwów. ulica 
K opernika 1. 7 ■ we w szystkich księgarniacł1.. 652

I i
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/ a  n r i s a i m a  nar. w . n a n ie c H te g o , bwow. m tca
^  K opernika 1. 7 ■ we w szystkich księgarniach 652 g

OOOO9OOOOOOOOBOOOOOCOOOO0O
Realność

14 kim. iid Przemyśla, przy gościńcu, skła - 
uafąch się: z  domu murowanego o 5  poko- 
jacli, stajni wozowni z małem mieszka
niem, kurników tudzież z 2 morgowego 
warzywnego ogrodu J e u t  d o  ■ •pr^ ertn -  
n i a .  D la reflektantów adres: Zarzad dóbr 
Borynicze 1314‘3—3

Pd  s z u k u j e
dzierżą wy folwarku

od 300 do 600 morgów w do 
brej glebie od 24 czerwca 

1891 roku.
J o z e f  M i  d o w i e ź ,  P io tr

kowice o p. Tuchów.
1285 i  4

Izydora z Ostrowskich Grzybińska
nauczycielka śpiewu

udziela nijłatwiejsi,yin sposc1 em opartym 
na długoletniej praktyce według m etofy  
włoskiej nauki jpie to u solowego; -jtawia  

wykjztalca głos, wyucza koloratury, 
wogńle przygotowuje pieśni salunowe, j a 
koteż do koncertów i opery. A l C M k a  

n i c  n l l c a  T r z e c ł i g e  S l a j t  2 .
1318 2 —6

iHlajątek z ie m s k i
uad Dynajcem 2 m il od kolei 436 
morg. ornego, łąk i ogrodów, 404 
morg. lasu, z dobrem i budynkam i 
m urew ar en ii, z inw entarzem  żyw ym  

m artw ym  do sprzedania za cenę 
118 000 zł. W iadom ość w kance
larii Dr. W itolda Święcickiego, 
adw okata, Lwów, K arola L udw ika 

liczba 11. 1323 2—5

poleca po cenach fabrycznych 1064 1-8

w y ł ą c z n y  s k ł a d  d l a  C w a lle j i  
L u d w ik a  |  Jrn ia r z a  w e  L w o w ie ,  Teatralna 16.

W ysyłki w beczkach oryginalnych około 180 klg. zawartość: — na żądanie także w blaszankack po 
25 Lig. — Mniejsze ilości nabyć można u p. Piotra MiączyÓSKiego we Lwowie,

P od  g w a r a n c ją !
Nie ma nic I e p s z e g o

nad

francuską Masę
d o  sa p n a w c K ^ n la

miękkich i twardych podłóg 

JEDYNY SKŁAD
Mmy Hubner, Lwów

ul. Karo1 a Ludwika 13

Winogrona 5 kil. 
Praszki 5 kil. 
Jabłka 5 kil. 
Pigw; 6 k il. .

W Andrychowie p. A. Pukalski 
p. auljusz Schnitzer 

Białej koło Bilska p. Fr Scblec
p. Emil Kruppa 

efslBielsku p Samuel Stcffan 
Bilsku (Szlązk austr.) Rudolf 

Tomkę 
Bochni p. J  Michnik 

pani F. Górsl a 
w Brodach p W itkowski i Spi. 
Bnczaczu p. Klemens Rogoziński 
Ckyrowie p. 1. Strzelecki 
Czortkowie p. M. Rozenzweig 
Dembicy p. J. Bros 

p. Stan. Seredniuld 
Grybowie p, A. Muszyński 
Jaśle p. Ignacy Kowalski 
J a r o s ł a ? p a n i  M. Pospiech  

p. K. /ao ło tn y  
p. O. Strassberg 

Kamionce Str. p. J. Sklenka 
Kałuszu, p. Ksawery Ziszka 
Kętach r. Karol Zakrzewski 

, Kulbuszowy pani F . Goldamer 
Kułomyi u p ot. Romanowicza 
Krakowie p. Fr. Lenert 

p. Piotr J dowski 
p. Michał Karaś 
p. Kosz 1268 S—? 
p. Nagel
p. Roman Drobner 
p. Józef Sklarctyk 

Krzeszowicach p. Jan Sanak 
Leżajsku p. S' Pomeranz 
Lisku p R Baiańoki 
Lańcucii p 1. Cetnarski 

G. Bałaciński 
Mielcu paui I. Fiutowska 
Moderówce u p. W ł. Gorala 
Nowym Sączu I. Rosterkiewicza 

wdowy następ.
Oświęcimie p. (Jan jJołkowski 
Przemyślu pp. Ludkiewicz i sp.

p W . Bartoszyńsld 
Sanoku p. A. Dzuganuwski 
Samborze p. Bruuisł. Mański 

Br. Żuławski 
Sieniawie p M Engelberg 
Stanisławowie p. v’. W aiaek  
Tarnobrzegu p. J. Giżynaki i Syn 
Tarnowie p. Scharf 
Tarnowie p. A. MUldner i Sp 

p. S. Szajna.
Tarnopolu p. 1 Rozumiłowski 
Ustrzykach pni W. Rutkowska 
Wadowicach p. I. Pohl 

p. A. Reiner 
Złoczowie p. J. Kordecki 
Żywcu p. jFekaander W aniek  
Żółkwi u. Juliusz Olearcryl

jakoteż tegoroczne 
Figi wiankowe 5 kil. . 2 -— do 2'20

, smyruer 5 k il. . 1'80
nóżki śt leże 5 kil. . 1 50
Kawa wyborna 6 kil. . 9'50 „ 11-
Słonina paprykowana 6 kil. SdO

„ wędzona 5 :il. . 3 70
, solona B kilo . 3 20

Smalec w blaszanie 5 ldl. 3 7 0
, w paczkach 5 kil. . 3'50

Koniak węgierski i francuski, Jamajka 
rum, śliwowica, herbaty świeże w cenach 
umiarkowanych.

Cennik, wysyłam franco. 
T o m a s z  G a r o w i o z

VII Kiraiy utcza 31 sz. RuJapest.
1271 5—10

H O w o c e ! !
franco. złr.

i ' 60 do 2 50 
1'90 „ 2 40 
1-60 „  2'2C 
1'80 do 2 20

Winugruna
feslawskie kuracyjne, codzienri 3 
św leże, otrzym uje i najstaranniej 

opakowane rozsyła handel

A l b e r t a  S z k o w r o n a
Lwów , plac Marjacki l. 7.

1261 10—10
i m H H D U H M N N B I

ffaLe dla pp. rtó îorców!
Przypomina sie, fże według edyktu w 

części urzędo?iej „(Jazety Lwowskiej' atrło 
szónego, w Iniach 14 paździeraika i i 1 li
stopada 1890 r ,  każdym razen. o godzinie 
l t  rauo odbędzie się w sądzie drobnóyckim 
publiczna sprzedaż pozostałych po śp. Ste
fanie Glińskim gruntów pod kopalnię 
ziemnego wosku, ooiożonjck w Tustanuwi- 
cach-Wolance obok Borysławia. 1320 2 —4

Pracownia lakiernicka
Jana Moszyńskiego

przy ul. Pańskiej w Tarnopolu 
wykonuje wszelkie roboty wcho
dzące w zakres lakierniotw a tu 
dzież restaurow ania powozów po 
cenaoh najum iarkow ańszych i w ja k  
1321 najkrótszym  czasie. 2-3

Sztuczne zęby
i szczęki jakoteż 
wszelkie reperacje 
sporządza się trwa 
le i tanio w atelier 
B. Bergera z Wie

dnia Lwów ul. Dominikańska 1. 4
1298 1 0 - 1 0

Z a  4  c e n t y
można mleć w 15 
do x6 minut 
piel w domu kto 

kupi
W A N N Ę  

lub 
k a n a p k ę

a  a p a n t e n  d o  g r u a n ta  wody. 
V A n n y  ay n k o w A  połą-zonę z tuszem. 
P o k o jo w e  n s c e  tukż“ do użycia ku

racji hydraterapijnei.
1 > b o jo *  e i  r n . e  k u r  syjne. 

BLloaetj p o k o jo w e , henr-iycznie 
rimkniite 

Ul astrów ane cenniki franco.
A . K r ó lik o w s k i Lwów, ulica Kopr 

nika 17. 2237 13-?

Wszelką służbę
gospodarczą, lasową, pokojową, ku 
chenną i  sta " mną, dostarcza k° 

żdego czasu
B IÓ R O  W Y W IA D O W C Z E

J. BIRKLEGO
Lwów, — ul T rybunalska 4 , I  p 
(Impressa, Lwów). 1097 14-15 U l.

Wielki wybór
szlarek i wstawek 

haftowanych
oraz

wstuwek tkanych 
kolorami

poleca najtaniej handel

Mwarda S c M n ja
we Lwowie

ulica Halicka liczba 16.
1310

Jubiler i Złotnik

J l
laurów , P U e  P s - ;  *1 H o te l  
56 E m p e  k i
poleca znaczny zapas biżuteijl wła
snego wyrobu i srebra stołowegt. 
Pierścionki zarjczynowe, obrączki i 
szpilki ślubne i wszelkie zamówię , 
nia w/konujo we własnej pracowni j 

w jak najkrótszym czasie.

t t r ą ł e
św ieże, n ieso lone  w 5 fcTogrm . 
sk rz y n k a c h , f ra n k o  w y sy ła  Z a 
rz ą d  d ó b r  O b łaź^ ica , p o c z ta  
N o w e c i o ł o  k o lo  S try ja  po  

3 z ł 80  c t. 963 3-5

Magazyn i wacnwnia M er
Michała Beckera

we Lwowie, Kopernika l 8, f
peleca, wszelkie gatunki 
f t i t e r  a nńarii-.wiue: 
futra dc podróży, vaR- 
toty męzkie i damskie 
podług "aajnowszyh fa- 
□onów, Rotondy, Dol- 
maniki, Katanki, Koł
nierze, Boa, Zarękawki, 
Czapeczki damskie, Koi 
paki, Czapki męzkie. 
Skóry we w zystk ich  
gatunkach pojedynczo i 

hurtownio, oraz wierzchy do luter me- 
zkicn, jakoteż damsKich.

Cent/ u m iarkow an e sta łe,
(Lwów Impressa). 1148 7-12

J u i  teyszła dru  cu broszurka  
pod tytułem

50 praktycznych przepisów
do sporządzania rozmaitych potraw

z makaronu
wydana przei 

fa b rykę  rnakaronu włoskiego 
i suchych wyrobów z ciasta

I .  G r ^ its k ie j  i Sp.
we Lwowie.

Do nabycia we wszy tkich księga: 
niach po 25 ct., z przysyłką poczto

wą 80 nf. *
Przy zamówieniach na makaron, do- i  
łącza fabryka egzemplarz bezpłatnie. !

E r a s - u l z n a  " b e r -  ® . 
ci ‘ -L sG s iie ir ©

n u  je s ie ń  i  a im ę
wysyła za gotówkę lub zn powziąt- 
kiem po zdumiewająco niskich cenach 

ry lh o  dobre g a t m  i  
8 7 0  m. sukna na ubrania złr 4 80
3 ’ 0 „ „ „ 'obrego „ 6-80
3 10 „ n „ lepszego ,, 10'50
3' 0 „ „ „ n<\jlepsz. „ 16'50
2'10 „ „ na paltota „ Z 60
2 7 0  „ „ nap al. leps. zł. 12 do 16
2'10 „ Loden . . złr. 3'40 do 4'20 
2'10 „ ,  lepszego złr. 5'40 do 6'—

S k ła d  fa b ry c zn y

E. Flusser ia Brunn
D o m Ja lfta n e rp la ti N r . 8 -

Yt^ory darmo i franco. N ie konwe- 
niujący towar przyjmuje się na- 

powrót. 1220" 2-20

I

J. Daubner, SB̂ SSrt.'
karsici, przy ulioy Sobieskiego L 10 
we Lwowie, wyrabia i sprzedaje 
wszelkiego rouzaiu SZGZi TKI po 

cenach najtańszyoh.

Drobne
po a  »eaty cd wyraaa.

Bilety wizytowe, karty "ślubne, 
dyplomy i  wszelkie roboty litog ra
ficzne w ykonuje po nader nrkich 
cenach zakład artystyczno litogra
ficzny A. Przyszlaka w e Lwowie, 
ulica K opernika 9. 948 77 ?

Z arząd dóbr Nozdrzec p. Dynów 
potrzebuje od 15go listopada ru 
tynowanego Pisarza ekonomiczneqo 
kawalera. Zgłoszenia osobiście lub 
listow nie z dołączeniem odpisów 
świadectw. Podania nieuwzględnio- 
ne zostaną bez odpowiedzi.

1328 1— 2

Strzelba „Lefoszówkafc w ypró
bowana, lecz nieużywana, spro
wadzona z Paryża, za k tó rą za
płacono sto sześdziesiąt zer. je s t 
do sprzedania za m ierną cenę. 
B liższa wiadomość u  P an i J a 
nowskiej ulica Zulińsl iego 1. 6 
I. p iętro drzw i 17. 1277

OdpcwiodBi&liiy W * £ J a w Papier a fabryki GEerlańskiej. Z drukarni nar. W. Mameckiego — Złrz%dzca; Walenty Uodak


